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Cóż za świetne zrfcigslwo!
Królewski rzad jugosłowiański odniósł 

świetne, stuprocentowe, zwycięstwo Wy­
brani zostali wyłącznie kandydaci partji 
rządowej z gen. Piotrem Żiwkowiozem na 
czele. Nie wszedł do skupezyny ani jeden 
opertunista. Fząd jest bezwzględnym pa­
nem sytuacji. . .  Taki był pierwszy głos 
o  niedzielnych wyborach w Jugosławii.

A drugi równie optymistyczny: — pra­
wie wszędzie procent głosujących był wię­
kszy. niż przy wyborach w r, 1927, prze­
c ię tn i wynosił 60—70 nrocent

A trzeci jeszcze głos: — kroi jest za­
dowolony z wyniku wyborów.

Powodów do radości jest wiele. Jugo- 
sławja otrzjrrnała skupczynę, którą krói 
Aleksander pożyczając określenia Ludwi­
ka XVIII, może nazwać: „ C h a m b r e  
i n t r o u v a b l e “. Rząd królewski nie 
tylko większość bezwzględną w niej znaj­
dzie. Będzie ją całą miał za sobą... Cóż za 
świetne zwycięstwo! Czemu je przypisać?

Złożyły się na nie następujące czyn­
niki: jawność głosowania, — nacisk admi­
nistracji, — uniemożliwienie wystaw iania 
list opozycyjnych, — i teror wyborczy.

Jawność wy boro w (jak uczą Węgry) 
daje doskonałe wyniki, w okresie dykta­
tury. Nawet jednak jawność głosowania 
nie wystarczała rządowi Jugosławii. Użyto 
jeszcze innych metod wyborczych, dosta­
tecznie wypróbowanych w innych kra­
jach... Najskuteczniejsza wydał się nacisk 
władz administracyjnych i teror,

.,Re:chspost“ donosi, że naczelny ko­
mitet wyborczy partji rzad owej wydal roz­
kazy do gmin, iż naczelnicy gmin i,,pod 
osobista odpowiedzialnością''(!) winni do 
urn doprowadzić „przynajmniej dwie trze­
cie wyborców", a to w ten sposób, że ich 
wprost z kościołów po nabożeństwach 
moją do lokali wyborczych sprowadzić... 
Otrzymali ponadto rozkaz postarania sio

Koroszeca wprawdzie nic aresztowano; 
byłby to zbyt wielki skandal- Ale za to 
konfisKowano wszystkie jego odezwy 
i aresztowano tych, którzy je kolporto­
wali. W przeddzień wyborow wysiedlono 
z g rai dc państw? dwóch korespondentów 
zagranicznych: „Frankfurter Zeitung“
i „Ti:mes“.

W ten to sposób zostało wybranych 
306 posłów do ckupczyny. Cóż to za poli­
tycy?

Według PAT. na 1300 nazwisk z listy 
rządowej wypada: 506 z partji radykal­
nej (Pasicza), — 277 z partji demokraty­
cznej (Dawid owicza), — 164 z partji chor­
wackiej (Rfdicza), — 148 demokratów 
niezależnych (Pribicewicza), -  33 z ka­
tolickiej partji słoweńskiej (Ks. Korosze­
ca), — 20 socjalistów, — 33 z partji mu­
zułmańskiej (Bpahy) i t  p.

Krótko mówiąc, powyciągano z  wszyst­
kich party j opozycyjnych jednostki słab­
sze lub uzależu n me od rządu (urzędni­
ków) i stworzono nowa partję.

Skądś my te metody znamy... Te po­
chody wyborców z muzyką do lokali wy- 
oorczych, — to jawne głosowania, —- te 
groźby podniesienia podatków, — ten 
udział pokcji i ten nacisk administracji, — 
to aresztowanie polityków opcmrcyinych, — 
a przedewszystkiem ten skład listy rzą­
dowej, na której figurują zeprezentanc 
wszystkich religij (prawosławnej, katolic­
kiej i mahometańskipj) i wszystkich kie­
runków polityczno-społecznych (socjaliści, 
ludowcy, konserwatyści).

Coś sic nam przypomina. Skądś my te 
metody znamy. Chyba nie z ostatnich wy* 
borów angielskich, które także dały rzą­
dowa świetne zwycięstwo. I nie z wybo­
rów francuskich, ani austrjackich, ani nie­
mieckich. Więc z jakich? Może sobie czy­
telnicy przypomną. Nam bowiem pamięć

K A W Ę ,  H E R B A T Ę
I TOWARY KOLONJALNK

p o le c a :

> u / o j c i e c k  O LSZO W SK I
KRAKÓW, Mały Rynek.

Krwawe rozruchy stiiilenetśf; w Wilnie.
S tu d e n t  P o la k  o d n ió s ł ś n r fc r te to e  ra n y .

o  muzyki, któreby towarzyszyły wyborcom w tern miejscu niedopisuje
w pochodzie do urn wyborczych, — zażą­
dano od kupców, by okna wystawowe od­
dal' na propagandę listy rządowej, — oraz 
„wyjaśnienia" chłopom, że podatki będą 
podniesione, jeśli zechcą wybory bojkoto­
wać Również i policja ot rym  al a poucze­
nia, jak należy w danej gminie skłonić 
wyborców do glosowania, — urzędnicy zaś 
od ministra spraw wewnętrznych rozkaz 
wzięcia udziału w wyborach, co było rów­
noznaczne z szerzonemi jawnie pogróżka­
mi redukcyj w stosunku do opornych i na­
wet odebrania pensyj emerytom.

Metody te nurty na celu doprowadze­
nie możliwie największej liczby ludzi do 
urn. O to tylko szło, Reszta już była łatwa.
Wyborca znalazłszy się w lokalu wybor­
czym mógł, wobec jawności głosowania 
i wobec istnienia jednej tylko listy rządo­
wej, oddać głos tylko na rządowych kan- 
dvoaTow. Co najwyżej mógł między nimi 
wybierać.

Nie obeszło się o czy w ście i bez jawne­
go teroru... Kiedy wszystkie partje opozj- 
cyjne ogłosiły bojkot wyborów i w osobnej 
odezwie wezwały ludność do wstrzymani tyczkę francuską (już 
się od glosowania, posypały się represje, wiadomo, czy ostatnie 
Uwięziono kilkunastu przywódców, m. in 
dwóch polityków z umiarkowanej i spo­
kojnej partji katolików słoweńskich. Jej 
leadera, starego parłam en tarzystę, Ks.

Neue Freie Presse" zapewniia, żc król 
jest zadowolony z wyniku wyborów1. Być 
może. Także Ludwik XVIII był niezmier­
nie zadowolony, gdy w roku 1815 otrzy­
mał swoją „Chambre introuvable“. Zado­
wolenie jednak tnvalo tylko rok

Król Aleksander będzie prawdopodob­
nie dłużej cieszył się swoją nadzwyczajna 
skupczyną. Wszak rządzi w- Jugosławji, 
me we Francji. Ale i on się rozczaruje do 
swego dzieła Bo parlament, który pocho­
dzi raczej z nominacji królewskiej, niz 
z wy borów, nie jest parlamentem. Nie ma 
autorytetu, i nie może mieć samodzielno­
ści. Będzie służył’ i  będzie słuchał, ale nie 
będzie myślał. Będzie chwalił, ale nie zdo­
będzie się na krytykę.

„Udzie niema, wolności słowa, tam 
i pochwała nie przynosi zaszczytu", — 
powiedział Montalemberl o metodach Na­
poleona Tli. To samo trzeba będzie po­
wiedzieć o nowej skupczynie. Pochwala 
króla z jej ust nie podniesie autorytetu 
króla, ani w kraju, ani zagranicą. A, że 
Jugosławja jest w trakcie rokowań o po-

od wiosny), nie 
Wybory zamiast 

pomóc, raczej jej nie zaszkodzą.
Król Aleksander zawiódł nadzieje, któ­

re zbudziło jego wystąpienie w dniu 3-gc 
września Nie zerwał z dyktaturą, nie wró-

Warszuwa, 10, 11. (Tel. wł.). W dniu dzi­
siejszym w godzinach wieczornych nadeszły 
ł  Wilna v iadomośu. że dzii we wtorek w zwią­
zku z poniedz:ałkowemr demonstracjami anty- 
źydowskiemi ua Uniwersytecie Stefana Batore 
go Żydzi zorganizowali we wtorek kontrdemon 
straeję. Bojówka studemów-Żydów wyruszyła 
zranj na ulice miasta, napadając — według 
tych niesprawdzonych iniormacyj — ua studen- 
tów-Polaków. Parę oSob podobno ciężko pobito 
1 pokaleczono. W odpowiedzi na to młodzież 
akauwnicka zorganizor. aia duży pochód z gma 
chu głównego Uniwersytetu do prosektorjum 
przy ul. Nowogródzkiej. Policja zagrouziła dr o 
g? pochodowi, jednakże mtodzież grupami zdo 
lała się przedostać przez kordon policj! i ufor­
mowała pochód na nowo. Koło prosektorium 
połączono się z medykam. i pochód ruszył 
z  powrotem w kierunku Uniwersytetu. W pe­
wnej chwili studentów obrzucono kamieniami, 
rzuconeml z dachów i okien. Jeden z pocisków 
ugodził w głowę studenta prawa, Stanisława 
Wacławskiego, Rannego koledzy odprowadzili 
do dorożki, a^eby go przewieźć do szpitala. 
W drodze tłum napadł na dorożkę i zasypał ją 
kamieniami. Gdy napastnicy ustąpili, dorożka 
ruszyła w dalszą drogę, wioząc konającego już 
studenta. Nie pomogły starania w szpitalu 
utrzymanie go przy życiu j nie odzyskawszy 
przytomności, Wacławski zmarł. ■

Wiadomość o wypadku rozeszła się momen­
talnie po mieście, budząc zrozumiaie wrażenie.

Pod wpływem tyct wiadomość: grupy stu­
dentów zaemoiowały lokal żydowskiej Bratniej 
pomocy. Na wieczór zwołano wielki wiec stu­
dentów.

półurzędowa agencja „Iskra" w sprawie 
wypadków wileńskich donosi, co następuje:

Dziś we wtorek w godzinach przedpołudnio 
wych wydarzył się w Wilnie P-zed gmachem 
Instytmu Anatomicznego Uniw. Stef. Bat. tra 
giczny wypadek. Od uderzenia kamieniem w gło 
we został zabity student pierwszego kursu pra 
wa tegoż Uniwersytetu Stan. Wacławski, mie­
szkaniec Wilna. W godzinach porannych do 
Instytutu Anatomicznego przybyła grupa stu­
dentów Żydów i rozpoczęła normalną pracę 
Po pewnym czasie w Instytucie Anatomicznym

adwokat y  Krakowie,
pra esaSf&jsł kaneelatiję
na ul. B asztow ą 4, II, p. Telefon 141-41

ci! do parlamentaryzmu, Obyż się to nie 
odbiło na stosunkach politycznych w kra­
ju... Tylko tyczenie, me gratulacje, można 
złozyć zaprzyjaźn.ononiu z Polska Belgra­
dowi z okazji tego stuprocentowego „zwy- 
cięstwatyirktóre w niedzielę odniosła lista 
rządową. W. Z

zjawiła się gmpa studentów chrześcijan ktonęr 
przystąpip do usuwani* z sai studentów-Żydów. 
Wskutek przewagi liczebnej studencl-żyiud zo 
stali z Instytutu usunięci i skupili się przed 
gmachem. Tutaj zaczęły napływać miększe gro 
mady studentów-Żydów, pragnących przyjść 

z pomocą swoim kolegom. Jednocześnie zjawi­
ły się oddziały policji, które wytężyły cała 
energję I nie dopuszczały do ctarcia. Studenci 
Żydzi usiłowali przedostać się siłai do wnętrza 
instytutu anatomicznego, dokąd h ronili nn 
wstępu studenci-chrześcijame. U bram gmachu 
i na ulicy wywiązały się mimo enenricznej po­
stawy policji, rozpraszającej zbiegowisko, 
utarczki na łaski i kam.enle. W pewnej chwil’ 
z jednej z grup walczących rzucono kamletf 
w kierunku drugiej, który ugodzi* ftuderta W- 
cławskiego zadajac mu ranę tłuczoną czaszki. 
Ranny padł i po przewiezieniu go do SzMtań. 
św. Jakóba skonał po kilku godzinach.

„Iskra" donosi dalej, że mimo energicznych 
dochodzeń przedsięwzięty en natychmiast nie 
ustalono z czyjej ręld padł kamień. Znalezienia 
osoby winnego było utrudmone, gdyż wzed  
gmachem Uniwersytetu walczyły drobne grupy 
i skoro policja utarczkę zlikwidowała, bółka 
zawiązywała się natychnńas.. Na. mocv decyzji 
senatu Uniwersytetu wvk*ady zostały orzerwa 
ne aż do odwołania.

Warszawa, 10. U . (Tele1 wł.) W W ilnie 
w godzinach papołndniowycł odbyły się de­
monstracje. Również w Warszawie pod w ie­
czór demonstrowali studenci.

M in is t e r d W e s k i  w y je ż d ż a  
do r -e n e w y .

Warszawa 10. 11. (Telef. wł.). Rada Lig* 
Narodów została zwołana na 16 b. m. do Pa*

! ryża. Minister Zaleski wyjeźdź? w dniu 14 hm. 
na posiedzenie Rady.

Straszna katastrofa w kamieniołomie
Berlin 10 listopada. W kamieniołomami ko­

lo miejscowości Hauenstein w Prlatytnacie wy­
darzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek, któ- 
jego ofiarą padło kilkanaście osób zabitych 
i rannych. Z kamieniołomów tych zwożono Ka­
mienie na fundamenty pod nowy kościół w Ha­
uenstein. Z przyczyn dotąd n ipwyjaśn. c uyoił 
podczas rozsadzania skały jeden z nabojów nie 
zapalit się i wybuchł dopiero później, gdy już 
robotnicy przybyli na miejsce wybuchu. Wa­
lące się kamienie przysypały przynajmniej 15 
osób, z których 6 poniosło śmierć, 2 odniosły 
rany bardzo ciężkie, a reszta lżejeze. Nie wia- 
d'omo. czy pod gruzami nic znajdują, się jesz­
cze ofiary- Stan ciężko rannych jest bezna­
dziejny.

Londyn, 10. U . (PAT) Ponoszą z Robo 
ken o śmierci Izaaka Newtona Levisa, wy­
nalazcy karabinu maszynowego.

BEZROBOCIU W NIEMCZECH.
Berlin, 10 listopada. W edle wykazu staty­

stycznego z 31 października, liczba bezrobot­
nych w Niemczech wynosi 4,622.000 osób, czyli 
w stosunku do wykazu z 15-gc paźćzierniKa 
wzrosła o 138.000 osób.
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ic ic s p liią ii i l? ? ..
R ^d  a nowa ustawa małżeńska.
Ks. p rał. Cberoinański przypom ina 

'w „K urjerze W arszaw sldm ", jak ie  to losy 
ciekawy przechodził p ro jek t u staw y  mał­
żeńskiej... Ju ż  od 2 la t  je s t gotów  i spoczy­
w ał w b iu rku  inin. spraw iedliw ości. Dopiero 
teraz  u k aza ł swoje oblicze.

„Ozy można. — pyta  Ks. Cheromański — 
przypuszczać, że stanie się on projektem 
rządowym?

Chyba nie.
Przypomnijmy *obi£' co pisał „Dzień 

Polski", organ. b. zbliżony: do ster rządo­
wych (w d. 28 października r. b.) kiedy wy­
raziłem obawę, że rząd tę ustiiwe już trzyma 
w zanadrzu i ''ada chwila ją ’wniesie do sej­
mu:

„Na czem opiera czcigodny ksiądz kano­
nik swoje obawy, nie wiem, me możbmy bo­
wiem uważać takiego, czy innego poglądu 
w tej dziadzinie pos zez ogólnych członków 
Bloku za miarodajny dla rządu. Sądz:my na­
tomiast, że powołanie na stanowisko wice­
ministra wyznań i oświecenia publicznego 
•wybitnego kanonisty i światłego obrońcy ka 
toRckiego prawa małżeńskiego jest ze stro­
ny rządu wiążącem zobowiązaniem".

p
Wyświetlić tajemnicę zajść 

antysemickich w Warszawie.
A. B. C.“ zwraca uwagę na istotnie nie­

pokojącą tajemniczość ostatnich zajść anty 
semickich w 'Warszawie.

„Mamy na myśli — pisze — bardzo dzi­
wnie wyglądające zajścia na ulicach W ar­
szawy na Nalewkach, za Żelazną Bramą, 
w Saskim Ogrodzie.

Tutaj zaczynają się już in-mnemy bardzo 
niejasne. Jakiś związek tragarzy, czterdzie­
stoletni „studenci" o twaizach zawodowych 
bandytów-prowokatorów, zebrane niewiado­
mo przez kogo szumowiny... Do grupki, spo­
kojnie. idących rtudeWów przyłączają się na 
gle jakieś indywidua, '"rznoezą okrzyki po­
gromowe i w tym samym momencie zjawia 
eię jak z pod ziemi bojówka Rezultat: rany 
cięte nożami i połamane ręce... Rtudentów, 
aresztowania... studentów i depesze o... po­
gromach.

Te rzeczy wymacaią gruntownego w y­
świetlenia. Dopiero po wyjaśnieniu, jakiem? 
drogami wewnętrzny zatarg w uniwersyte­
tach dostał się na ulic*, bodzie można mówić, 
o winiaych.

W każdym razie jedno jest. pewne, Dla 
zrealrow ania '"wyoh słueariych postulatów 
polska młodz:eż uniwersytecka nie potrzebu­
je  wychodzić na ulicę lub uciekać się do 
gwałtów i ekscesów11.
To, co „A. B. C.“ podnosi w swoim wstęp 

nym artykule, jest nad wyraz niepokojące. 
Gdyby bowiem te rewelacje oka.zały sio praw 
dą, to mielibyśmy do czynienia z prowoka­
cją. Czyją, — nie wiadomo! Ale z prowoka­
cją... HorrencLalność tego przypuszczenia na­
kłada na młodzież obowiązek ostrożności, a 
na władzo obowiązek wyświetlenia rej „ta­
jemnicy11.

Żydowski apel do Brześcia".
Żydowski Hajnt omawiając ekscesy an ty  

Semickie grozi, „bogiem zemsty11. Ponadto 
trwierdzi, że żydzi przyłapali się teraz  n a  — 
naiwności. Wszak niedawno — nisze „Ha- 
int“ —

„przeszia przez kraj fala protestów prze­
ciw Brześciowi". ...Można było przypu­
szczać, że endecja bierze naprawdę-, serj o 
obronę elemtntaitDych zasad ludzkości, żo 
cierpienia L/iefeertnaun i jego towarzyszy 
uderzyły w najczulsze struny jej "zulego 
serca. Toraz widzimy jak trywmlnem było 
to  kłamstwo, jaik nędzna ptalid.ja tych pro­
testów. Nie mogą mieć uczuć ludzkich oso­
by. które podjudzają, młodzież akademicką 
Vk> rozbijania głów kolegom żydowdenn.

Mogą nosić masko bojowników dpma- 
kratyzm u i parlamentaryzmu — ale w grun 
cie rzeczy pozostaną kanibalami i barba­
rzyńcami,

,.T nie chodzi tu wyłącznie o nas Ży­
dów Bo to chuligaństwa, depcą, niotylkn 
nasze prawa ludzkie, ale depcą godność 
Rzeczypospolitej Polskiej".
A rgum ent „brzeski" jse t tu  najzupełniej 

chybiony. Nic nam  niewiadom i', by  fala p ro ­
testów  przeciw' Brześciowi ogarnęła m asy  
żydowskie i b y  skutkiem  tego  żydzi musieli 
przeżyw ać rozczarowanie.

P. P. S. a zajścia antysemickie.
..Tiobotnik11 odpowieda prasie żydow­

skiej, która P1’S. zarzuca, że nie poparła sa­
nacji podczas dyskusji w sprawie najść
antysem ickich .

„Większość Koła Żydowskiego — pisze 
•— życzy sobie uprawiać ..flirty" z obo-zem 
sanacyjnym", niechże je sobie u p ra w ia c ie  
my nio mamy żadnego zamiaru solidaryzo-

Sceny wesołe i sceny tragiczne.
Dzień dzisiejszy był 

tylko z tego powodu, że po raz pierwszy 
w procesie jedenastu w charakterzę świad­
ka -wystąpiła kobieta, ale lakże z wielu 
innych względów. Co do iej zeznań — była 
to Józefa Boczkowska, wywuadowczyn) po­
licji kryminalnej — to powinien był prze­
razić się niemi oskarżony poseł Barlinki, 
tymczasem lak się śrrńał z nich serdecz­
nie, że ten jego dobry humor udzielił sio 
innym oskarżonym, obrońcom i pnbHczno- 
ści. P. Bcczkowska odram wżioła za wy­
soko i dlatego jej zeznania chybiły celu. 
Gdyby je umiała stopniować, gdyby była 
zaczęła od zarzutów mniejszej wagi, to 
może byłoby inaczej. Ale tak zaraz na 
wstępie oświadczyć, że poseł Barlicki. mó­
wił, iż trzeba pójść na ulico i nodiąć uni­
ki Krwawe nawet przy użyc.u bomb, by 
zgładzić 1 raz człowieka. . .  to musiało 
brzmieć nieco groteskowo, tern więcej, że 
dotychc zasowy przebieg procesu, zeznania 
wszystkich świadków oskarżenia przema­
wiały raczej za tem, że poseł Barlicki re­
prezentował kierunek umiarkowana w P. 
P. S.

Boczkowska nieco przesadziła i to bar­
dzo poważnie zakwestjonowało wartość jej 
7020ań Zdarza się' to dosvć często w l;m  
procesie, stając się powodem grotesko­
wych nieporozumień.

Weźmy, naprzykład, taką scenę, jaka 
rozegrała się dziś, zaraz po przesłuchaniu 
świadka Boczkowskiej.

Po kilku pytaniach prokuratora, zwró­
conych do świadka, wstaje oskarżony Bar­
licki ij zwracając się. do przewodniczące­
go, oświadcza:

— Proszę wysokiego sądu! Proszę,;aby 
pan prokurator, mówiąc o mnie, używał 
wymaganego przez procedurę określenia: 
„oskarżony Barlicki", albo tak, jak się. 
w kulturalnych stosunkach praktykuje. 
Ale nie „Barlicki".

— Nie mogę — oświadcza Aa to prze­
wodniczący — uczyć pana prokuratora 
zachowania form.

W dalszym ciągu nroli urator. zadając 
pytania świadkowi, z naciskiem mówi tak, 
jak poprzednio: Barlicki, Dubois.. .

Ad w, Sterliug zrywa się i domaga, aby 
zaprotokołowano, w jaki sposób mówi pro­
k u ra to r  o oskarżonych . ■ ■'

Kilku obrońców przytacza się do togo 
protestu. Na sali sądowej powstaje pewne­
go rodzaju zamieszanie, wśród którego pa­
dają ostre zdania, zwrócone przeciwko 
prokuratorowi Grabowskiemu:

— Nie jest przyjemnie słuchać, kiedy 
iian prokurator zwraca się w ten sposób 
do ludzi, otoczonych powszechnym szacun­
kiem.

— Tak nawet w Brześciu nie m ówili..
—■ N ie m ożna n a s  c iąg le  drażnić...
-  Jak p. prokurator będzie starszy — 

oświadcza osk. Libemnan — te się bwizie 
teso wstydził.

— - Nie mogę uczyć — -powtarza jeszcze

(Korespondencja w łasna „Głosu Narodu") 

interesujący nie

wać sie : tą „taktyką". Robienie z „sana­
cji11 ostoi lihe:ra.lizmu i praworządności jest 
rzeczą śmieszną, a stawianie, choćby pośre­
dnio, na jednej Rnji skadnalkznych wy­
czyn ów grupy akadmmków ze sprawą 
nrzeska, jest już doprawdy czerni zupełnie 
niesłychanetn. Gra polityczna aż uderza 
w danwm wynadfcn swoją, jasnością".

Wis będzie jeszcze ustaw samorządowych
Sanacyjny „Głos Gminy Wiejskiej" 

twierdzi, że z powodu kryzysu gospodar­
czego mało jest prawdopodobnem, by rząd 
wystąpił z projektami ustaw samorządo­
wych.

„Kryzysem tym — pisze — zaabsorbo­
wani są. wszyscy, zarówno sfory państwo­
wo, jak społeczno i gospodarcze Nastawde- 
me więc uwagi, tak  jak tego sprawa, wyma­
ga, na wlokącą się latami sprawę reform 
samorządowych i prowadzenie w tym kie­
runku "..kcji podczas borykania się w walce 
z kryzysem, będzie trudneni. co może za- 

. Szkodzić tylko samej sprawie. W tej sytua­
cji, gdy życie znajduje się w okresie stałego 
kurczenia, samorząd widziałby podniesienie 
ser a przedewszystkiem i na razie w popra­
wie ogólnego staniu gospodarczego kraju, 
uważając natomiast, że wcielanie w f życie 
w obecnym czasie reform ustrojowych wy­
woła w życiu tego samorządu zahurzenia 
gospodarcze, które 7.0 względu na osłabie­
nie jogo organizmu były w ekutkuch bardzo 
dla niego dotkliwe".
Zdaje się jednak , żo to  nic o kryzys cho­

dzi. Chodzi zaś o to, że sam orząd w prow a­
dzony w życie zlikw idow ałby rządy  komi- 
sarskie, co przecież nio może być milom dla 
sanacji.

raz przewodniczący — pana prokuratora 
form.

— Oświadczenie pana przewodniczą­
cego — mówi ajriw. Jarosz — jest dla nas 
zupełną satysfakcją, skoro pan przewod­
niczący powiedział, żo nie może uczyć 
pana prokuratora form towarzyskich.

— O formach 'towarzyskich — woła 
prokurator Grabowski — pan przewodni- 
czacy“ nic n ić7 mówił.

W dalszym ciągu zadaje pytanie świad­
kowi adw. Jarosz i w czasie tych pytań 
mówi również: Barlicki.

Wówczas prokurator Grabowski zrywa 
sic i zwracając się w stronę przewodni­
czącego, mówi:

'— Proszę o zaprotokołowanie, że ob­
rońca mówi o oskarżonym zupełnie tak 
samo, jak ja.

— Ja jednak — odpowiada adwokat 
Jarosz — nie mam zamiaru poprawiać mu 
wskutek lego przykrości.

— Otóż, to właśnie — mówi prokurator 
Grabowski. — Ja takż.c nie mam /.umiaru 
szykanować oskarżonych, mowie tak, jak 
to jest przyjęte, jak nakazuje zwykła for­
ma wyrażania sie o osobach trzecich.

— To już jest rejterada — wołają ob­
rońcy.

— To nic jest rejterada — odpowiada 
prokurator.

Nie będziemy’,’ oczywiście, rozstrzygali, 
kto w tim  sporze miał racje, czy była rej­
terada, czy nie. Niccli osądzą to sami czy­
telnicy.- — Teraz od tej sceny wesołej, 
przejdźmy do innej, pełnej tragicznego 
napięcia.

Zeznawał świadek Ryszard Zróbik, 
obecnie urzędnik Kasy Chorych, który 
należał do PPS. i używał w niej pseudo­

nimu Kozakiewicza. Od pierwszych słów 
widać było, że świadek- zeznaje nie -tylko 
pod przymusem, ale że przeżywa także 
jakiś dramat wewnętrzny.. Wstrząśnięty 
był do głębi wypadkami dnia IB września 
r. zi, kiedy to wywiadowcy poncji, a wśród 
nich Tulo, ’ agent policji i członek PPS. 
jednocześnie, - przystawili mu rewolwery 
do pleców. „Matka i żona — mówił św ia­
dek — nie dawały mi spo-Koju. Byłem 
w strasznych warunkach małerjalnycb. 
Kobiety calemi dniami zalewały się łzaur 
Ponieważ natężałem do C. K. W., nie mo­
głem dostać żadnej posady, me mogiem 
pracować. I w końcu nie pozostało mi nio 
innego, jak wystąpić i zająć sie wyłącznie 
moją rodziną". Po wystąpienia 2 partji 
świadek ogłosił list otwarty, w którym 
umotywował swój krok rozczarowaniem 
do PPS i ostro krytykował jej taktykę.

A po chwili dowiadujemy się, że przed 
wystąpieniem z partji i przed ogłoszeniem 
tego listu, stracił posadę w Kasie Chorvch 
i że wytoczono mu razem z innymi sprawę 
karną, która później, gdy wycofał się z ży­
cia partyjnego, została zwrócona do śiedz- 
twra i świadka już więcej nią nie niepo­
kojono.. Dowiedzieliśmy się także, że list 
po wystąpieniu 7 partji napisany został 
„pod pewnym wpływem", ale czyj był to 
wpływ-, świadek nic chciał, czy nie mógł 
powiedzieć... Dowiedzmhśmy sie wresz­
cie, że świadok po ogłoszeniu Rstu znowu 
dostał posadę w Kasie Chorych i dotąd na 
niej przebywa...

Zeznanie ŹróDika zrobiło wstrząsające 
wrażenie nie tylko ze względu na jego 
dramat osobisty-. Powody tego były znacz­
nie głębsze. Dzieje Źróbika przestały być 
jego osobistemi przeżyciami. Skromny 
urzędnik Kasy Chorych, wciągnięty w wir 
dzisiejszych stosunków, nie tylko stał się 
ich ofiara, ale urósł do poziomu symbolu.

A .

PoDisrajc;e swoich aby p r z e t r z y m a ć  kryzys!
S t e f a n  H Y L A Kraków. Wiślna S 

Telafen 1 3 3 -0 9 .
Drogerja, Perfumerja, Skład 

Apteczny im. św. Teres)
poleca po cenach zniżonych:

zioła, kosmetyki, prHry, kremy, perfumy, wody Kotońskie, mydła, opatrunki, leki, chemik al.ja.

Wielki wybół podarków okolicznościowych! p e r f y ^ y  j W0(Jy kOlOtTSkie lia.
Około 500 za trunków ziół ao -T»7,y»tkic'h podręczników domowego leczenia.

w?.gę.

I r l a n d j p  n a  w n i k a n i e .
Zawieszenie swobód konstytucyjnych. — Walka między starcem a 
niepodległościowców. — Dc Yalera skf-aua broń. — Radykał Gapia

republiką bęoz'e Irlandja?
(korespondencja własna)

młodszem pokoleniem 
chłopstwa. — Jaką

Londyn, w listopadzie-
Sytuacja na Ziobmej Wyspie jest bardziej 

groźna, mźby to sie wydawać mogło. Zawio- 
sze&io szeregu konstytucyjnie zagwarantowa­
nych swobód obywatelskich, wprowadzenie są­
dów wojennyc.h, zniesienie jawności, rozpraw
sądowych, stosowanie kary śmierci,   gą to
zarządzenia dla Anglika w czasie pokoju, tak  
dalece niepojęte, że równałyby się zniesieniu 
Habea® Corpus. Inaczej jednak sprawa się ma, 
gdy chodzi o Mandję: jest ona dziś ywolnero 
państwem’1 f ma własny rząd, k tóry  wydał dra­
końskie przepisy. Angielski P iła t umywa ręce.

Sprawa nie jest jednak tak  'prosta. Ukoro­
nowaniem wojny domowej na Zielonej Wyspie 
było przyznani© jej przez Anglików praw 
„wolnego państwa". Nie to  zupełna nic- 
[Ktdkgłość: Irlandia pozostała krajem koron­
nym, wchodzi w skład Zjednoczonego Króle­
stwa Wielkiej Brytanji, ale posiada (z wyjąt­
kiem okręgu Ul steru) własny parlament i wła­
sny rząd. Starsze pokołenio cdnnfchust ów, któ­
re przez kilkadziesiąt la t wałczyło bez sikutku
0 aKnonuny „hanie role", samorząd dla Irlandjł. 
uważało zdobycze powojenne za rnasimum to­
go, co można było osiągnąć. Objęło przoto to ­
ki i urzędy w instytucjach wolnego państwa, 
kładąc tem kres swej roworaeyj.Tio j działalno ■ 
ŚCri.

Inaczej rzecz -się ma z młodszem pokole­
niem. Wychowało sio ono wśród grzmotów i 
błyskawic walk o niieipodleg-łość, nio znało tar­
gów parlamentarnych o prawa dla Irlandczy­
ków w Westminfi terze, nio znało też o b a w y  
przed potęgą Anglji. Młodzi rewolucjoniści 
broni nie złożyli. Symbol walki o nnpodle- 
głość — leader ropablikaioó-w De Yalera, — nie 
mógł zasiadać w  parlamene-io, odmom ił bowiem 
złożenia przysięgi na wierność królowi angiel­
skiemu. Jeszcze przed trzema la ty  rząd „wol­
nego państwa" znalazł błahy pretekst, by go 
osadzić lia rok w w ię z ie n iu . Ti-zygotowaun 
dlań później odpowiednią formułką zastępują­
cą prz-vsięgę; Do Valera wszedł do parlamcnMi
1 odtąd pazury lwa republikańskiego nieco się 
przytępiły. Dość powiedzieć, żo w ubiegłym

tygodniu broni! on w Dai! Eireande (idaodz* 
kioj irfbte wyższej) drakońskich zarządzeń ga­
binetu CotfgrawcG. potępiając działalność tero- 
rystów

Młodzież irlandzka me odstępuje jednak od 
haseł walki czynnej. Wówczas, gdy stronni­
ctwo do Valery — Fianna Fail Ard Fhei.s — 
pragnio wywalczyć odseparowanie się od Am 
glji w drodzo parlamentarnych układów, znacz 
nio dalej idą li-czno ugrupowania młodzieży, u- 
znające drogę rawonicyjną. W ostatnich cza­
sach są znów na porządku dziennym moruei- 
stwa poUtyczne, dokonywano przez rewolucjo, 
uistów, mnożą się akty majowych gwałtów na 
funkcjonariusz eh ugodowego rządu, Irlandja 
przokszt-ałciła się znów w walczący obóz. Chłop 
irlanlzki, z natury koserwatywny, został dziś 
przez kryzys wytrącony z równowagi: spadek 
ońn artykułów .rolniczych, konkurencja duń­
skiego ma-sla na ra m k a ch  angielskich, niemał 

całkowito wstrzymanie wywozu jaj — oto 
główno przyczyny zubożenia ludności, wiej­
skiej.

Przeldwników ugody z .Anglikami r.iożeaby 
dziś podzielić na 3 grupy: umiarkowany „Fian­
na Fail” Do Yałery, żądający oderwania Zielo­
nej Wyspy od Wielkiej Brytanji i stworzenia 
samodzielnej republiki; stary „Siniti Fein", zna­
ny zo fiwj-ch walk o niepodległość, twórca ir, 
lati Izkiej Armji Republikańskiej, idący dz^  
w swych zamierzeniach znaczni" dat ej, niż 
przód 12— 10 la ty  i domagający się utworze­
niu RepubBki Robotniczej. Wreszcie -— komu- 
niau-jąco,; s-krajnio radykalno ugrupowania, zje- 
dnoczone pod sztandarem .Raor Etro" (Wol­
ność Irlandji), zapatrzone w ideały Afoskwy.

Żo rząd Cosgraz e‘a  będzie zmuszony do u« 
-stąpienia, mnno zarządzonych represyj, to  już 
dziś nio ulega , wątpliwości. Powstaje jodm k 
■pytanie, k to  go zastąpi. W ybory do „Otrea- 
chtas" (parlamentu, składającego się z. Da-il 
Eircaiń-u i s-en-atu), majacc się odbyć dopiero 
wo wrz-eśrńu przyszłego roku, z-ostaną przy­
spieszone, lecz wyniku ich nie można przesą­
dzać. Eya,
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Zgon wybitnego dziennikarza 
w Warszawie.

W poniedziałek zmarł |v  Warszawie dyrek­
tor Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, dr. Ernest 
Łunińsiki, urodzony -p r. 1870. Z pośród powa­
żniejszych prac historycznych, które napisał 
zmarły, wymienić należy: Księżna Tarakanoiwa, 
Berek Jceelewicz," Napoleon, Legjooy, Księ­
stwo Warszawskie. Pracował również na niwie 
beletrystycznej. Po odrodzeniu państwa pol­
skiego był kierownikiem biura prasowego przy 
poselstwie polskiem w Kopemhaaze. Po po. 

wrocie do kraju objął kierownictwo Wyższej 
Szkoły Dziennikarskiej.

Ha rzecz bezrobotnych w Wieiiczcs,
Na ogólne hasło niesienia p.mocy bezi-ob t- 

nym zapoczątkowane przez Sfery duchowiań- 
stwa. pospieszył każdy z pomocą wielkim Jrzo 
szom bezrobotnych. I Wieliczka równie® nie 
pozostała, -w- tyle. Chiegdaj bowiem, Zrzeszenie 
Nauczycielstwa, w Wieliczce zorganizowało po 
pulanny koncert, w  którym wziął udziat chór 
mieszany i orkiestra Związku Naiuczycieli z 
Krakowa. Dodiód przezanat-zan j na rzecz bezro­
botnych.

Nie można także pominąć i .akcji proboszcza- 
Ks. Prała+a Bklatka, który wspiera w różny 
splosób. nietylko biednych, bez pracy .parafj.-hn, 
ale też Obcych podróżujących,, bezrobotnych-

Przy sposobności trzeba, jediwk wspomnieć 
te  z zapomóg pieniężnych dla. bezrobotnych w 
ptowiecie, korzystają w dużym procesie ludzie, 
którymi tego zupełnie nie potrzeba, bo są to 
synowie czy córki rolninów, ■majiy&yeli się do­
brze i zdolnych do zar-postojena potrzeb swreh 
dzieci.

Demonstracje antysemickie w Wiinie.
PAT. donosi: Przpd wejściem do gmachu 

Instytutu anatomicznego w 'Wilnie zebrała* się 
grapa studentów, którzy niedopuszczali do wnę 
trza gmachu nadchodzących studentów-żydów. 
Obecny ma miejscu ‘oficer policji wezwał ze­
branych do rozejścia się i nietamowania tu- 

. chu. Równocześnie dyrektor Instytutu polecił 
7.am.Knąć bramy, wobec czego zebrani przeszli 
do głównego gmachu przy ulicy|Świętk)jański \j 
gdzie na podwórzu urządzi!’ krótki wiec. Pod 
gmach usiłowali się również przedostać gram­
kami ebudenci-żydzi, któnz.y nie mogli się do­
stać do Zakładu anatouricsneąp. Na, wezwanie 
jednak oficera policji do rozejścia się grupa ta 
posłuchała rozkazu.

W 7,wiązku % załóc-iiami rektor uniwersytetu 
em. król. Sra Batora zfo w .Wftnfc wydał do oigó- 
łu młodzieży akademickiej odezwę w której 
występuje przeciw eki-ce-rom i .grozi ewentual 
nem zamknięciem nniwersytetu.

Zginął pod autsm.
W poniedziałek w godzmiaob przedpołu­

dni owy oh zdarzył się w Bochni nieszczęśliwy 
wypadek, ofiarą którego padł niejaki Salamon 
Klapbolz, handlarz zbożem. .Kiapholz idąc za 
wozem naładowanym zbożem nie zauważył, że 
z ryłu nadciągają dwa auta, Pschhwe i cięża­
rowe. Kiedy auto osobowe wyminęło wóz, 
Klapbolz usiłował przejść na drugą, stirtonę uli­
cy i został potrą.eorn przez wachlarz wozu 

•ciężarowego. Potrą-cenm było tak silne,,'że nie­
szczęśliwy (łJSfał się między koła, skąd wydo­
byto już tylko stygnące zwłoki. Przybyły le­
karz stwierdził śmierć, wskutek udaru serca z 
przestrachu.Wśnę ponosi denat, który jak — 
stwierdziło śledztwo policji — nie zauważy! 
sygnałów szofera. Zmarły pozostawił dzieci t 
-żło.nę, która na wieść o wypadku dostała ata­
ku szalu. fbemj.

W 15-STĄ ROCZNICĘ ZGONU SIENKIE 
WICZA. W  dniu 15-go b. na. w Warszawie od­
będzie się staraniem syndykatu dziennikarzy 
warszawskich uroczysty obchod L5-tej roczn- 
oy zgonu Emeryka Sienkiewicza, Program uro­
czystości wypełnią utwory muzyczno, wokalne, 
wykonanie protez znanych artyistów. Poza,tern 
efoolicznościiotwi© przemówienie wygłosi pro?. 
Bronisław Gu&rynowicz.

ODRZUCANIE PROTESTÓW V,’YBOR 
CZYCH. EL izba Sądu Najwyższego rozpatry­
wała 4 protesty wyborczo do senatu w woje­
wództwie- lwowrsikim. Sąd w- 'wrynjii«r narady 
trzy pierwsze protesty odrzucił, co zaś do 4 
pmfostu Centrolewu, postanowiono przepro­
wadzić zbadanie świadków, wobec czego roz­
prawę odroczono.

KRÓTKOTRWAŁY STRAJK w  BORY­
SŁAWIU. Wszyiscy robotnicy, za-truidnieml 
w warsztatach koncernu ..Małopolska” w Bo­
rysławiu, w liczbie 140 osób. ogłosili strajk. 
Powodem strajku było wyznaczenie 30 robot­
nikom 7-dnipwych przymusowych urlopów, ma 
jąeych na celu nicwydalanie z pracy zbędnych 
robotników, lecz ich zatrudnianie przez trzy ty­
godnie w mic.piąicu na zmianę. Robotnicy wa>- 
fizitafowi przyszedłszy do pracy, me rozpoczęli 
swoich zajęć. Wkrótce rozpoczęty się pertrak­
tacje z zarządem warsztatów-, które doprowa­
dziły do likwidm ji strajku. Wszyscy robotni­
cy podjęli p racę ..

P r z e d  w y ż e r a m i
(Korespondencja własna ..Głosu Narodu11).

Przemyśl, w listopadzie.
Kampanja wyborcza, spowodowana on-iewa 

żnieniem wyborów sejmowych z okręgu wybór 
czego Na-. 48, abejmującgo powiaty: Przemyśl. 
Dobromil, Sanok, Brzozów i Krosno, jpst w pT 
nym toku1, chociaż przedstawia się bardzo ory­
ginalnie. Zebrania, i wiece stronnictwa, naro ­
dowego i centrolewu są przeważni* niedozwo­
lone, albo rozwiązuje się je podczas obrad, nn- 
tomiatst zebrania B. B. u ła tw ia j  i faiwmyzo-
wane przez administrację, nigdzie nie mog* 
zgromadzić wielkiej liczby słuchaczy. Przy. 
chodzą na nie tylko ci. którzy muszą i których 
nieobecność -ściągnęmby na uieh szykany i re­
presje. Ale nawet, pomimo tak gzęzególnej -pro­
tekcji. niektóre zgromadzenia B. B.. urządzane 
z udziałem posłów, nie dochodzą do skutku 
z powodu braku słuchaczy.

Posłowie opozycyjni są krepon ani na każ­
dym kroku. Nio tylko na wiecach .pilnują sę  
ich każdego słowa i najmniejsza nawet wzmian 
ka o Brześciu i procesie powoduje rozwiązanie 
wiecu, ale nawet poza zgromadzeniami utru­
dnia się im bezpośrednie zetknięcie z wyborca­
mi. Gdy pewien pcrseł z Piasta przyjechał do 
jednego z. miasteczek w przemyskim okręgu 
wyborczym i otoczyli go znajomi, celem przy­
witania sie i zamienienia kilku -słów, -w teł

chwili nastąpiła interwencja. Okazało się, że 
w wolnej i dem akra tycznej Polsce poseł może 
rozma-wsiao jednocześnie tylko z drwom a obywa­
telami. Tak też uczyni] ów -poseł. Imn oczeki­
wali cierpliwie swej kolejki...

Pan wojewoda Iwtjwski zwiedzi! niedawno 
Jkfeysłde powiaty, należące do 48 okręgu wy- 
lebrczego, i odbył narady z przedstawiciela mi 
lokalnej administracji. Przypuszczać- należv że 
przedmiotem na,rad fejrla takz.c sprawa wybo­
rów, gdyż repre-żęBlandi władzy powiatowej u 
rządzają znowu zabradiia wójtów i innych człon 
ków administracji gminnej.

W każdym razie zainteresowanie wyborami 
1$K Ogromne, a nastroje wybitnłę anty sanacyj­
ne. ale to fflŁajmniej nie przesądza wyniku 
wyberów. Mogą. się zdarzam nowe ..cuda" wy. 
borm y jakie jpiadaw no miały miejsce w okrę­
gu płockim. Wtedy było tak. żc .OD0zy:‘ja| 
zdobyła a glosy, a sanacja, marki a h  Brzmi ta 
na-pozór nielogicznie, ale jest w rem głębszy 
ssm-j uzasadnimy niejednym już preceden­
sem.

.ano. zobaczym-. 22-gi listopada jest. już za 
pąsem. Na ra zi-a, tylko wiadomo, że nikt nie chce 
słyszeć o jedynce, sie inna rzecz, jak to w prak 
tyce będzie wyglądało. Bo opozycja, strzela, a 
kro i-nnr kule nosi... F. G.

Aresztowanie dzistar-zy komunistycznych 
w Zagłębiu D?br,

Władzo, bezpieczeństwa powiatu będzińskie 
go dokonały całego szeregu aresztowań wśród 
działaczy komunistycznych Zagłębia Dąbrow­
skiego. Jak  się okazało, wśród aresztowany cli 
znajdują się niemal -wszyscy członkowie koml 
tetu okręgowego komunistycznej partji pol­
skiej na, obszarze Zagłębiu Dąbrows kiego, oraz 
sekretarz© dzielnicowi i fnjiikcjonarjusze KPP- 
Aresztowani stali w ścisłym kontakcie z okrę­
gową śląsJta part ją komunistyczną polską, oraz 
komunistyczną partją niemiecką, od której o- 
trzynnywałi inetnikcje, mająco tia celu rorga^ 
niżowa,nie w Zagłębiu Dąlirowskiem komuni­
stycznych bojówek na wzór bojówek niemiec­
kich -Kute Frorathi".

Aresztowano 39 oaób. które po ukończeniu 
dochcdz-eń. przekazamo iwładzom sądowym. 
Wśród osadzonych w więzieniu znajduje się 
kilku wybitnych działaczy koTnunfetycznyeh.

POSPIESZNY POCIĄG PRÓBNY NA 
SZLAKU WARSZAWA—POZNAŃ, który wy­
ruszył w poniedziałek o god-z. S.Oó z Warsza­
wy przez Kutz©, Strzalków. Wrześnię przybvł 
dio Poznania, o godz. 12 4o robiąc przeciętnie 
ICO km. na godzinę. Po krótkim postoju, pro­
wadzony -przez inżt Ejsmonda, pociąg wyru­
szył iw powrotną drogę do Warszawy.

POŻAR ZNISZCZY!. 37 BUDYNKÓW. We 
wsi Lublińce, pow. krzemienieckiego wskutek 
wadliwej konstrukcji komina w z-abudoiwa- 
nia-ch Semczuka Grzegorza, wybuchł pożar, 
pastwu. którego padło 12 domów mieszkalnych. 
35 budynków gospodarozjr-eh. inwentarz żymy 1 
zlbpże... S traty  sięgają, 200.000 złotych.

WYROK NA KOMUNISTÓW WE WŁOG
L.AWKIJ. Sąd okrę.gowj', jio rozna-trzmiu spra 
wy 17 tu mieszkańców Włocławka, oskarżo­
nych o działalność wywrotową i należenie do 
związku młodzieży komunistycznej, skazał: 
Franciszka Pcpla-ka na, 5 lat ciężKiego więzie­
nia, Stanisława Swa-tkę i .Joska Flameabauma 
na 4 lata więzienia, Zygmunta Węgrowskiego 
na 3 lata więzienia. Leona Wojciechowskiego 
na- 2, Czesława Tomickiego, Karola E D'udl©ra, 
i Tadeusza Wojtczaka na jeden rok, wreszcie 
Feliksa Racgocfeiego, Zdzisława* -B an asiew za  
i Józefa Gryglewskicgo na 6 miesięcy więzie. 
mia; trzem ostatnim wyrok zawieszono na dwa 
lata. Sześciu oskarżonych sąd uniewinni!

ZAŚLUBINY W WIĘZIENIU. W ięzicniejó  
winfekie było w tych dniach widownią, rządu 
kiego wą-padiku zaślubin więźnia. Przed ołta­
rzem iw kaplicy więziennej staną! skazany na 8 
lat ciężkiego więzienia. Antoni Drzewiecki 
z oblubienicą Nadzieją Dubiną. I’o ślubh mło­
dzi małżonkowi,-' .pędzili kitki oh wił w towa­
rzystwie osób z pośród ' t o r n r n  więzienne, 
go, poczem żona udała się do damo. inalż-mck 
zas do celi. Młode malżcństmo potąięźy się na 
wolności do perć za la S.

X  t f g l g g f r p  ś w p f c i t e .

W surawie przfiiiadow^n w Hiszpanji.
DmatóSistojiada, br. wręczyła Archidiece­

zjalna Liga Katolicka w Poznaniu Kb. Kardy- 
nałowi-Prymasowi 2 tomy protestów^ w -sprawie 
prześladowań chrześcijaństwa i Kościtila kato­
lickiego w Eiszpanji. Prot-esty były podpisane 
przez 1.316 organizacyj i 309.945 osób. (KAP).

Zamach na b. cesarza chińskiego.
Podczas onegdajszych rozruchów w Tien- 

Tsinie, tcroryśc-i chińscy usiłowali zgładzić w 
-podstępny sposób pretendenta do wion-u chiń­
skiego, b. cesarza Pu-Yi.

Zdetronizowany cesarz aamieszkujo luksu 
fiowyni tiotelu na japońskim terenie koncesyj­
nym. Do apa-rtaonent-ów pretendenta zgłosili 

się delegawi i po wyg^oszemu pnwmóWieii wnie 
śi.i do gabinetu dwa- kosze z owocami i jecPn 
kosz 'kwiatów.

Eks-cesarz był jedmak ostrożny i niedoty- 
kał darów. Okazało się, że kasa z kwiatami 
zia-wie-ra P!S>ytą bomoę.

Natychmiastowa rewizja w okolicach noL 
k  nie doiprowariziła do ujęcia zamach jtjpców.

CZY WIECIE, ŻE.... Roczna prioclukcja au­
torów dramatycznych w Niemczech w roku 
1930/31 wynosiła około 6.000 dzieł scenicznych 
z których /iy!.k'  310 zostało przyjętych pft«c 
dyrekeje i wystawilonyoh na scenie. Na ko 
lejach czechosłowackich dopiero teraz skaso­
wano gwizdki lokomotyw przy odjaździe i za- 
stąipłona tan sygnał wywiesz-oaiem czerw mej 
tarczy. — W żołądku pchły znaleziono podczas 
badiań miikroskr pijnych w laboratorian w Kal­
kucie (Indie) ok. 5-000 bakcyli dżumy. — Naj 
s-.arszym dzionuTdem w Stanach' Zjednoczo­
nych był ,The Boston New Lott er ', k‘óry 
nkazał się poraź pierwszy w roku 1704 w Bos­
tonie — Najdawniejszym rodzajem gry sporto­
wej jest polo, któro -pochodzi z Persji, skąd 
przeszło do Tmdji, a później do Bizancjum: w 
An-glji gra w polo rozpowszechniła się dopie­
ro w rtmku 1863.

Kongres panislamski.
Z Jerozolimy flbnoszą: W klki mufti Amin el 

Etiseini zwołał na dzień 7 -grudnia wielki kon­
gres panislamski do Jerozolimy. Odpowiedni© 
zapros7,eni© wysłane- zost-aly do wszystkich 
rządów i przywódców muzułmańskich. Przed­
miotem obrad ma być sprawa miejsc świętych 
w Palestynie, w szczególności ściana płaczu, 
zagadnienia kalifatu, założenia w Jerozolhnie 
uniwersytetu arabskiego oraz i stworzenie 
wszechmuzuhnańskiego komitetu szerzenia kul­
tury arabskiej. Nie jest wykluczone, ż© -na, po­
rządku dziennym obrad znajdzie sie również 
sprawa stworzenia fedei acyj państw arabskich.

TAJNE SKŁADY BRONI STAHLHELMOW- 
CÓW .

W Naumburgu wykryto w zabudowaniach 
urij-fjtra. sfiola-rski-cgł.') SchnciWfTa tajny skład bro 
ni. i skonfiskowała 3 karabiny maszynowe, 12 
karabinów nowego typu, kilka pistoletów auto 
ma tycznych i kilka skrzyń amunicji. Stwierdzo 
5'0, że broń była stale konserwowana i gotowa 
do użytku. Schneider który jest członkiem 
Stahlhelnui. został aresztowany.

ZATONĄŁ WRAZ Z 2 SYNAMI.
W Tfczpanji koło miejscowości Yigo zatonęła 

łódź rybacka,, przyczem właśc-iciel lodzi, jego 
dmaj syn o w w  i 2 rybaków ponieśli śmierć.

BRAK CHLEBA .YMBTALORUSI SOWIEC- 
K1EJ. Wobec, ograniozc-nia sprzedaży zboża na 
terenie B;ałorusi sowieckiej daje się, tam od­
czuć ostry brak Chleba. W ostatnich dniach na 
pograniczu polsko-sowicckiem w rejonie Dzi­
elny. Wilejki i Rak-owa zatrzymano kilkunastu 
włościan, którzy nielegalnie przód ostali sio, do 
Polski celem zakupu mąki i chleba. Wlościnire 
ci opowiadają, żc bladze sowieckie pozabieta-1 
ly wszystkie ziemniaki, które zostały nagto- 
madzone wo spółdzielniach, o-kąd wydawane 
są w znikomych ilościach za kartkami.

„KATOLIK“ NIE BĘDZIE ZLIKY/1DOWA
NY. W związku z notatką 3 trudnościach w 
jakich znajduje .sie zadłużony dla obrony spraw 
w Niemczech, dziennik ..Katolik’1 w Bytomiu, 
dowiadujemy się, żc o likwidacji tego pisma 
niema imowr.

FILM TRÓJWYMIAROWY. W Hollywood 
odbył się pokaz sensacyjnego wymiazkn 
z dziedziny filmowej. Zademonstrowano t. zw. 
trójwymiarowy, który, ma wprowadzić zasadni 
cze zmiany w dotychczasowej produkcji. Po­
kaz odbył się wobec ośmiu wtajemniczonych 
ośóli. Wszystkie wejścia do teatru były strze­
żono przez detektywów or\ watnych.

UCZTA W ,,F OŁ PREDST \ATE“ PARY­
SKIEM. Dla uczczenia rocznicy wybuchu przo 
Tc-rctu boifisświck-ieg-o. sowieckie „Połpred- 
<stwo<: w Paryżu wydało bankiet na, 400 osób. 
Podczas baukieln który trwał kilka godzin, 
wzvuaioo dwubrotum lekarza do sześciu go­
ści. chorzeli 'wskutek mfdużycia alkoholu.

U c z n io w ie  m o r d e r c a m i. Na przedme
ściu Buchholz pod Berlinem znaleziono -porzu­
cone auto, a obok zwłoki sz.ofera Kurta Pohla 
z rozfelrza'sfcaną, głową i czt-ercma ranami -po* 
strzałowymi. Jak wykazało śledztwo, spraw­
cami napadu byli dwaj uczniowie ze szkoły 
średniej z Paukowa. ,.

DO LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ „NA GA- 
PE“. Na pokładzie szwedzkiego okrętu „Got- 
land11, jdyncącego z Gdyni do Algieru w cza­
sie postoju w Gothemburg, policja wykryła 
5-ciu młodych Polaków, ukrytych w tuce. Za­
trzymani ośwuadczyli, iż chcieli udać się do 
Algieru i wstąp:ć do Legji Cudzoziemskiej. Zo 
etana oni. odesłani do Polski.

CIEKAWE WYKOPALISKO. W okolicy 
-5Sn Luis Potos: w Meksyku wykopano szkie­
let konia z przed 6-ciu tysięcy lat. Odkrycie 
to posiada duże znaczenie, dowodzi bowiem 
że koń istniał w Ameryce w owych czasach, a 
nie został sprowadzony dopiero przez zdobyw­
ców.

Bzleii Twego szczęśsia 
jest bliski!

J u ż

i 20 listopada
ciągnienia I-e j klasy

Zamuw natychmiast kos
w n a js z c z ę ś liw s z e j kolekturze

Kraków, Rynek GL 6-e.
Główna wygrana:nim? cara

Gn drugi los wygrywa!
Ceny lo só w :

Ćwiartka zł. 10, Połówka zł. 20, 
Cfaiy los iL  40.

Zamówień, uskutecznia się odwrotnie.

W tem miejsau wyciąć i orzsa.* i nam n  liście.

K arta z a m o W e ń

Do Braci Safier, Kraków 
ity n e k  g l . 6 -e .

Niniejszem zamawiam

_________ losów ćwiartek po ZŁ 10"—
_________ losów połówek po Zł. 20*—
.................. losów całych po ZŁ 40'—

Należytość Ztoiyrh ................ eiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.1,17 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:
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J g f& m ra iM T a  i  T m m z z j& m . 
W ieczór m ted y eh  p o s tó w .

W uniwersyteckiej sali Kopernika odbyt się 
omegdai pierwszy w tyra sezonie *ioozór recy- 
tacyj mtworów młodych poetów krakowskich: 
Z. K Dzmibaraa, :T. Kowalczyka', W. Hłoisszka, 
St, .Tjas-zycldeg-S L. Phńowara i M. W ostaszew­
skie,go- Wrażenie z togo wieczorku możemy 
Streścić w następująoyoli słowach: dużo mło­
dzieńczej brawiirj'' (Kowalczyk, Hlcuszek), sjsn- 
ro remiiniscancyj ze Staffa i skamandrytów Z- 
K. Dzhtbam), metafizyki (Piwowar) i cheio tycz­
nego panteizrau (Wojtaszewski). Najlepiej jesz­
cze opanowanym, tak  w treści. jak i w fermie, 
okazał sio St. Kaszycki, którego pierwszy no­
wowydany t-ouńk wierszy omówimy w najbliż­
szej przywdośei. Recytacjo poprzedził. nic ma­
jący nic wspólnego z wygłoszenemi wierszami, 
artykuł p. Jesz Lesera ipt. ..sfiasfca — m esa — 
maszyna11. Nieciekawy ten konglomerat wy- 
ireków z dzieł: Peipera, W itkicw ic^. Jrźyfepw- 
skie-go, Nałkowskiej, a. nawet HcbbU i Oska­
ra W !łde’a  był praw-dopodobnie przykrem uio- 
ptorozumieiniem. Bo skąd się w zlał ten soraba 
w gromadce aryjskich pisarzy? Chyba. że ża­
den % mich nie czuł się r »  siłach rlo A ^ sae ia  
równie banalnego ..słowa wstępnego!’1.

Artem
i

TEATR MUZYCZNY WE LWOWIE.
Towarzystwo lwowskidh miłośników muzyki 

i opery postanowiło odstąpić salę Teatru No­
wości znanemu stołecznemu artyście operetko- 
'W-enlm Władysławowi Szczawińskiemu o~az za 
angażować orkiestrę, by w ten sposób otwo­
rzyć podstawy do untehemienia teatru muzycz­
nego we Lwowie. Zespół Szcziawańslrieigo 'przy­
będzie do Lwowa w najbliższych dniach.

S7iKOł A MUZYKI JAZZOWEJ W PR ADZE.
W Pradze otworzą wkrótce. pierw»zą w Eu­

ropie środkowej, specjalna szkołę muzyki jaz­
zowej Projektowane jest również otwarcie kur 
sów muzyki mechanicznej tj. uadja gramofo­
nu.

3F łu c f t  7M>&tZawB>mr2VM.
Książka o sierpniu r. 1920.

Nakład era i w opracował iiu senatora, dr. 
Artma DobiecWego, ukazała się w tych dniach 
w polskim języku Książka wybitnego angieb 
pUisgo wlityka Z. V. wice-hrabiego D’Abemo- 
na Ipoświęcomia wydarzeniom, których widownią 
była 'Polska w pamiętne dni sierprda roku 1920. 
Lord D’Abemon wysłany był przez rząd an­
gielski w soecjalucj misji w chwili grożącego 
jej największego niebezpieczeństwa. Pabyt au- 
jpełsfeiegó polityto w P>lsce nie trwał długo 
bo -aledwie miesiąc, od 25 lip ca do 25 sierpnia 
i książkę tę napisał na podstawie notatek i 
wrażeń spisanych w owe dni dla nas przeto 
mowe. »

(W języku, polskim (książka lorda IbAbsr- 
noua wyszła pod tytułem „Osiemnasta decy. 
dująca bitwa w dziejach Świata pod Warsza­
wa w roku 192T‘- Przedmowę d# niej napisał 
minister spraw zagranicznych, p. August Za. 
leski, a pozatam poprzedza ją  wstęp pióra wy­
dawcy, senatora dr. Artura Donieckiego któ- 
(ry pisze między iunemi: „Książka lorda T)‘Aber 
Bema, wydania1 w Londynie 1931 stokat rozeszła 
# ę  zagranicę w ogromnej ilości egzemplarzy w 
Ją-zyko angielskim, czyniąc przewrót w poję. 
efech arglosasów co ido znaczenia Polski w cy­
wilizacji ogólnoświatowej l roli jaką Polska 
odegrała w jej obronie. « *«

Znaczenie tej (książki zagranicą jest głó-

0 nowy typ książki dla nauki religji
W katolickiej prasio austrjackiej i niemiec- 

kjaj u :cle uwagi poświęca się dziś sprawie pe­
dagogiki religijnej. W dziennikach i czasopi­
smach tych krajów spotyka się obecnie często 
artykuły wytrawnych znawców przedmiotu. 
Omawiane jeel i podawane rzeczowej krytyce 
k.-iżdc nowe wydawnictwo, a trzeba zeaziaczyć, 
żc ty.ch wydawnictw7, mimo ciężkiego kryzysu 
ekonomicznego, jest wiele. Ostatnio docent pe­
dagogiki ma iiniwersytecm w Pradze, ks. dr. 
Wilhelm Diessl, poświęcił w 'tygodniku .,'Das< 
Neuc Reich11 (Nr. 2 z 10. X.) szereg rozważań 
problemowi typu książki do nauki ©pigji- 

Stwierdziwszy ze współczesna pedagogika 
nic ajraio żąda od podręcznika naukowego, au­
tor zaznacza- że książka do nauki religji nie 
racie być książką do uczepia się, lecz także 
ksią&ką życia,. Książce, która dla posiadacza 
swego ma in eć wartość nictyiko w7 okresie 
szkolnym, ale i potenu? przez cale życie, Diessl 
stawia przcdewszystklem dwa pustulaty: musi 
or.a, omawiać współczesne zagadnienia religijne 
(chr-ześciiańska nauka społeczna. apaśtoStfco 
osSb świeckich, myśl misyjna) i musi dawać 
wyraz zasadzie integralności. Zasada ta  wyiua- 
ga, apy metodyka religijna obejmowała- wszyst 
kie djńedziny, k tórem i' zajmuje się religja: 
naturę i stan nadnaturalny, umysł i uczucie, ży­
cie prywatne i publiczne. Jeżeli chodzi o 
stronę intelektualną, nauczania rejigji, |o pod­
ręcznik musi budzić samodzielność uczniów 
arze z dostarczanie im odpowiedniego materiału

w postaci zadań, um.eszczcmyck na k-ońcu roz­
działów. Ale zadanie nauki religji nie wyczer­
puje się na kształceniu umy.słu. to też podręcz­
nik winien uzmysławiać wartość życiową nauk 
przez cytaty z Pisma św7., z pisarzy katolickich 
oraz przez artystyczne ilustracje i obrazy, które 
działają na. uczucie wychowanków. Zasada, 
integralności w nauczaniu 'wymaga również, by 
uwzględniano w należytym stopniu różne fazy 
rozwojowe uczniów.

Wszystkim tym wymogom odpowiadają 
w wielkiej miarze wydawnictwa., opracowane 
z inicjatywy zwbązku katolickich nauczycieli 
rclig.ji w aurtrjackich szkołach śreemieh, a 
przede wszystkicm nowy katechizm austrjack'. 
Wydawnictwa te uwzględniają potrzeby wszyst 
kich klas. Dla kla& 3 i 4 przygotowano podręcz 
riiki. pouczające o Starym Testamencie. Matc- 
rjał w nic-h nadaje się nietylko do pracy szkol 
nej, ale i do lektury pozaszkolnej. Kla.sy 6. G 
i. 7 posiadają trzy książki: „Droga11. „Prawda11 
i „Życie11. Poza tern wprowadzono historjo Ko­
ścioła w nowem opracowaniu profesora eniwer- 
sy tltu . ks. E. Tomka, oraz hag.jografję w książ­
ce ks. Kircba, jezuity, pf. „Bohaterowie chrześ­
cijaństwa. Obrazy z życia świętych11. Wszystkie 
książki zaopatrzone zostały w inuóstwo arty­
stycznie wykonanych ilnstracyj i od wwdawni- 
ctwa „Yei-lag Tirolią11 otrząmały piękną 
szatę zewnętrzną.

Sprawa reformy podręczników do nauczania 
religji jest aktualna i w- innych krajach. (KAP).

Przeprowadzenie dowoctu ciążyłoby m , u- 
prawoionym do odbionu #umy ubezspieoze- 
niowej. Jeżeli jednak samobójstwo zostało 
popełnione po upływie 2 la t trwania ubez­
pieczenia, towarzystwa 'wypłacałyby pełną 
sumę ubezpieczoną, hea żadnych zastrzeżeń.

Propozycja ta  w sposób liberałów trak ­
tująca sprawę samobójstw, oparta, jest na 
praktyce i doświadczeniu towarzystw uboż- 
pieczeń n3 życie na całym kwiecie i callłc- 
wicio chroni interesy towarzystwa Wszel­
kie zatem dalej idące ‘Ograniczenie wypłaty 
sumy ubezpieczonej w wypadku samobój­
stwa ubezpieczonego, stanowiłoby tylko 
czynnik utrudniający propagandę uit>ezpie- 
czcń na życie’1.
Prawda^ co za wzruszająca troska o samo­

bójców. Gdyby w ten sposób troszczono się o 
żywych, to nie byłoby... samobójców.

W Buranaaw —SBwnrrnraiwjsisBtaBSBSwosisiwBimiscrruw
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W roli głównej: BOB CU3TER 
Najnowszy doskonały film 

cow bo\7ski.ujhm i

Początek przedstawień w dnie powsz. o ę. 5 — 7 — 9, w niedzielo o godz. 3 5 — 7 — 9.

N a  t e m a t  a k t u a l n y :
TROSKA O SAMOBÓJCÓW.

Istnieje tyle tematów aktualnych, akfiual- 
nych w .pewnein specjrficLUem tego słowa zna 
czeniu. że można, niemi zapełnić cały numer. 
Napuzykład, treska o samobójców...

„W kilku pismach codziennych ukazały 
się jednobrzmiące wzmiankk jakoby miał 
być opracowany projekt nowej ustawy, wir 
dług której sumy ubezpieczenia na życie

BiwrMwuimTâJUWB

wmym ipowodem miindejszego wydania w  języku 
polskim11.

Te narę Słów <watępu wcda.wcy tłóimaczy 
jasno cel wydania książki w język'* polskim. 
Udostępnia on dzieło 'mdii D’Abertinna pu- 
Mkatwścł polskiej, która ® 'pewnością zain­
teresuje się tem, co o Polsce w decydującej 
chwili tlla jej istnienia, pisze przedstawiciel na 
rodu, zwykłego zawsze trzeźwo i bez senty­
mentu oceniać waga wszelkich zdarzeń 1 czy 
nów.

Autoryzowanego praekiafflj książki dokonał 
S. A. Arensem. W tsl^cie  ®najdują się chflgj por­
trety  i  dwie mairjk.-lpptócz trzech inmych, dc>- 
aanych 'oddzielnie.

' D.

nie mogłyby być wypłacane w wypadku 
samobójstwa ubezpieczonego, z wyjątkiem 
ftyjiadków uibeawlasuowolaienia ubezpiecza 
nrgo liob udowodnienia faktu wyjątkowe- 
go rozstroju nerwowego, choroby umysło- 
w ej i t. p, i

W związku z tom Zjednoczenie działają­
cych w Polsce Towarzystw ubezpieczeń na 
życio ni/oejssem stwierdza, że o jiodobnym 
projokcie ustawy nic mu nic wiadomo. Na­
tomiast w projekcie nowych waiimków u- 
bezmieczeń na życie, złożonym przez Zje- 
dnoczetnio Pańsłwoweimi urzędów’ kontroli 

.•ubezpieczeni w roku ubiegłym, zjednoczenie 
proponuje liberalny przepis, w myśl które­
go, jeżeli ubezpieczony straci życie p-zez 
samobójstwo popełni une w  ciągu 2 pierw­
szych la t trwania ubezpieczenia, Mi warzy- 
siwa ubezpieczeń ua życie wyołaoałyby ipA. 
ną. rezerwę składek. W wypadkach jednak, 
w których samobójstiwo popełnione zostało 
w stanie patologicznego zaburzenia władz 
umysłowych, wykluczającego swobodne po­
stanowienie, towarzystwa wypłacałyby cał­
kowitą sumę ubezpieczoną nawet w  ciągu 
2 pierwszych' la t trwania- ubozpieczenia..

w pisaniu na maczynie, który odbył się w 1 
ryżu, zwycięstwo odniosła Irancurzka. pai 

Pian.
» "o -Bm iTgrnmiCTMBj;

f p & r ś .
Wawel —  Cracovia.

.W dniu dzisiejszym, to jost, we środę Inia 11 
listopada br. rozegra Crnc.oy': ligowa na wła- 
snem boisku towarzyskie zawody z sympatycz­
ną, drużyną, W. K. S. )Vawol. Zawody te zapo­
wiadają. sio o tyle interesująco, że w obu dru­
żynach wystąpi ezereg nowych za-wouruków. 
Poc7.ątek zawodów o godz. 11,30 przedpołud-

F O R T E F I  A M iS > W
v/ ła s ty sła w  bolpf,?s k i

(iJawn1®] Zysm. Raba) 
K rak ó w , P y n e k  G łów ny  3 4 .

FPalac Spisk i)

polera w wielkim wyborze Kram we i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

CeDy konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancja zawsze na składzie.
W ła s n a  & a>j K o n c e r t o w a

l  suw łi©nccr1@wc|.
Chór berneński „Opus“.

Tak bardzo przywykliśmy już do znako­
mitych chórów czeskich, że z zapowiedzi 
koncertu berneńskiego OPUS‘a  mogliśmy 
wróżyć sobie wzbogacenie się naszego do­
świadczenia na tem polu o jedno więcej 
w rażenie tej sam ej kategorji. jakich dostar­
czył nam  czy to chór Nauczycieli morawskich, 
czy Nauczycieli praskich, lub niedawmo wita­
ny w Krakowie chór Praskich Nauczycielek. 
Nie zawiedliśm y się  pod żadnym względem. 
OPUS należy do ipierwrszej klasy chórów m ę­
skich. Jest to godny przedstawi ci ol narodo­
wych b*rw  czeskich na obczyźnie, silny filar 
do dźwigania rodzimej sztuki chórowej. Ist­
nieje on zaledwie k ilka la t; dopiero w roku 
1926 został założony. W ygląd jednak tej do­
skonałej drużyny i jej stopień opanowania 
techniki śpiewackiej sk łania do m niem ania, 
ze tradycje chórowe członków zespołu są 
znacznie dłuższo. Sami dojrzali panowie sta­
nowią berneński OPUS. W skutek tego brzmię 
n ie  chóru ma klasyczną pełnię i istotną mę­
skość dźwięku. Wszystkie glosy są tu  znako­
micie wyrównane. Tenory, obsadzone bardzo 
licznie, przedstaw iają szereg doskonale wy­
szkolonych śpiewaków, atakującjch górne 
tony lege artis, bez wysiłku Poza Włochami

jedynie Słowianie mają takie tenorowe gar­
dła. Niemo! -osyjskie basy przypomniały się 
przy w ysłuchiwaniu w  OPUSTe dolnych 
brzm ień K ilka trochę tubalnym  fraz baryto­
nów stanowiło to w7szysiko, co ujemnego dało 
się stwierdzić w  tym chórze. Zresztą mogliś­
my się już 1ylko delekłowuć i powicwnością 
•pianissiinów i potęgą brzm ienia zespołu, ba­
jeczną precyzyjnością „Iilowań“, czystością 
intonacji, k tóra wyklucza tu  w szelkie zniża­
nie i podwyższanie tonu i wszysłkiemi wyni- 
kająeem i z utworów finezjami technicznemi. 
Symfoniczna — żeby paradoksalnie to okre­
ślić — jakość OPUS‘a pozwala tem u „Zrze­
szeniu przyjaciół sztuki chórowej'1 pokonać 
najdalej posunięte wym agania arlystyczne 
w wykouywanych kompozycjach. Dyrygento­
wi OPUS‘a, profesorowa W, Steinmanowi, 
który chór ten stworzył i w setkach prób tak 
św ietnie wyszkotił, należą się stewa najżyw­
szego uznania.

C harakter swojej misji w społeczeństwie 
Cześkiem podkreślił OPUS pierw szą grupą 
utwmrów .programu sobotniego koncertu. Mu­
zyka czeska wKigóle, chóralna zaś i śpiew 
OPUS‘a w szczególności, wychodzi z ludu 
czeskiego i do togo ludu, rozkochanego 
w śpiewie, trafia z powrotem w uszlachet­
nionej artystycznie formie, podnosząc stopień 
jego kultury. Cste-y pieśni ludow7e w opraco­
w aniu Slavika. Malała, Pokorny‘ego i Kzicki,

■TW-TT

wyrażające tę przewodnią ideę OPUS'a, któ­
re umieszczono na czele programu, wywoła­
ły w połskiem audytorium zarówno artysty­
cznym stopniem ujęcia, jak przedewszyst- 
kiem charakterem swoich tematów, echo taK 
bezpośrednie, że już w samej tej reakcji moż­
na mieć sprawdziau związków rasowych, łą­
czących nas z Czechami. W następnej grupie 
kompozycyj i grupie końcowej szło zainte­
resowanie po li.nji raczej samych artystycz­
nych przesłanek, chociaż w7e wszystkkh tych 
utworach: Smetany, Krizkowsldego, Jauacze- 
ka, Kunca, Foerstera i Novaka tkwi u pod­
staw koncepcji idea „zaśpiewu na ludów7? 
mitę“. Przebija się ona ze smetanowskiei 
„Pieśni rolnika11 i z chóru Krizkowskieg0 
p. t. „Dar miłosny11 w równym stopniu. — 
W uhTorach Leosza Janaczeka, muzycznej sła­
wy Moraw, kompozytora epokowej opery p. t. 
„Jej pasierbica11, pochodzącej z samego po­
czątku 20-go wieku i po dzień dzisiejszy sta­
nowiącej jedno z najbardziej w stylu swoim 
„nowoczesne11 dzieło dramatyczne (w Krako­
wie wykonano „Jej pasierbicę11 -siłami opery 
ołonuniieckicj w roku 1926, m dwa lata 
przed śmiercią Janaczka), dalej huuca i Foer. 

| stera, obecnego prezesa c/.eskiej Akademji 
nauk i sztuk w Pradze, ora- czołow7ego dzi­
siaj kompozytora czeskiego 1 i:o/.sJava Nowa­
ka, miało się doskonały przekrój przez stan 
muzyki czeskiej obecnej doby.

Wykonanie pc szczególnych utworów sno. 
tykało się z gorącym aplauzem publiczności, 
domagającej się po ukońozemu menial każ­
dego utworu powtórzenia. Solista P. A. Ku- 
recek zbierał rzęsiste oklaski, zasłużywszy 
na nie dzięki szlachetnemu brzmieniu swoje 
go głosu — o bohaterskiem zacięciu — t  sym­
patycznemu rodzajowi śpiewj. Bardzo wdzię­
cznie ocenili słuch'oze p.ykny gest śpiewa­
ków berneńsKich, którzy z bogatego swojego 
repertuaru włożyli na program dwie kompo­
zycje polskie, mianowicie bardz.o pomysłowo 
skomponowane „Rozmyślanie11 Bolesława 

ab ek-Wal&wskiego do słów Antoniego 
Langego i typowy ula stylu Feliksa Nowo­
wiejskiego chór do słów Zygmunta Krasiń­
skiego „Gdziekolwiek pójdę...11.

Wychodziliśmy z koncertu OPUSA pod 
silnem wrażeniem dojrzałości śpiewackiej 
zespołu i tężyzny organizacyjnej, bijącej 
z produkcji świetnego chóru, wdzięczui ber­
neńskim naszym pobratymcom za przyjazd 
do Krakowa i zgotowanie nam tak doskona­
łej biesiady artystycznej. suz. jach.

Zakończenie cyklu artykułów „17 dni ni 
wozi o poprzez północną M andżurję11 piór, 
j>. M. Babińskiego, z powodu braku miejsc* 
w dzisiejszym numerze, zamieścimy w ju­
trzejszym. ,
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Proces „Głosu Narodu" z „llustr. Kurierem Codz."
o artykuł prof. Mysłakowskiego.

Przed Trybunałein Apelacyjnym w Krako­
wie odbyła się wczoraj rozprawa w znany® oro 
ccsie -p. M. Dąbrowskiego przeciw „Głosowi Na­
padu’1 z .powodu artykułu prof. Mysłakowsbie- 
go, piętnującego styl i metody, jakiem  „Kur- 
jer“ posługiwał się w swej kampa.nji antyczes- 
kiej. Jak  wiadomo, w- sprawie tej odbyła się 
wr lutym bieżącego roku .rozprawa przed są- 
cłe.m okręgowym w Krakowie, który (podniesio­
ne w artykule prof. Mysłakowskiego zarzuty 
częściowo uznał za udowodnione (zarzut kam­
panii ordynarnej i jednostronnego inforraowa- 
nia czytelników) częściowo zaś uzna! przeiprn- 
wailzony dowód prawdy za niewystarczający, 
zasądzając, prorj Mysłakowskiego na 7 dni are­

sztu z zamłamą na. 200 zł. grzywny, a red. od- 
ipow. „Głosu Narodu1’ dra Warchalowskiego 
również na 7 dni z zamianą n‘a 70 zł. grzywny. 
Od wyroku tego zaapelowali zarówno obaj 
‘oskarżeni jak i oskarżyciel prywatny.

Wczorajsza rozprawa odbyła się przed try­
bunałem apelacyjnym, w którym zasiadali: s. ?. 
apel. Wołoszc7.uk, jako przewodniczący, oraz 
s. s. apel Gniewosz 1 Stokłosa. Po wywodach 

zastępców stron (oskarżonych bronili adwo­
kaci: dr. Rychle wski i dr. Bolesław Rozmnry- 
nowicz). Sąd ogłosił decyzję, w myśl której wy­
rok zostanie ogłoszony we czwartek 12 brr., 
przedpołudniem.

ihciał zdobyć zasiłek dla
na podstawie sfałszowanych dokumentów.

Piotr Gałdynowicz z Bochni znalazłszy się 
jak twierdzi, w kłopotach pieniężnych posta-

C o  shtgtfkać
ws> M r a f o & m e .
Śr o d a  11: św. Marcina, bp.
C z w a r t e k  12: św. Marcina pap.
C z w a r t e k :  wschód słońca o godz. 7.06, 

zachód o godz. 16.21. j [

SPRAWY MIEJSKIE. Na posiedzeniu Ko­
misji dla spraw wodociągu miejskiego, dyrek­
tor wodociągu przedłożył sprawozdanie z ruchu 
i robót, poczem Komisja uchwaliła: wysokość 
stałej opłaty wodociągowej na rok 1932/33, ku 
pno gruntu w gminie Przegorzały, dodatkowe 
kredyty w dziale w ydatków powodziowych i 
na dokończenie robót przy rurociągu, na IV 
moście na Wiśle. Komisja zatwierdziła dalej 
ofertę miejskich Zakładów ceramiczny cli na 

dostawę posadzki kamionkowej dla nowej ko­
tłowni, przyznała szereg ulg w opłatach wodo­
ciągowych. oraz zezwoliła na połączenia z wo­
dociągiem i pobór wody właścicielom realności 
w gminach podmiejskich.

NUMERACJA MIESZKAŃ I SPIS LOKA­
TORÓW. W związku z mającym nastąpić spi­
sem ludności. Magistrat przeprowadzi w nnjbFż 
szych dniach kontrolę w- wszystkich domach 
w mielcie, czy zgottnie z obowiąznjącemi prz.e 
pisami miesz.kania są należycie ponumerowane, 
czy znajdują się wszędzie miarodajne i odpo­
wiednie spisy lokatorów zgmlńe ze stanem fak­
tycznym oraz czy przepisane książki meldun­
kowe znajdują się stale w obrębie realności- 
Magistrat wzywa interesowanych’, aby wszelkie 
braki w tym kierunku uzupełnili jaknajrychlej, 
gdyż w przeciwnym razie narażą się na doraź­
ne zarządzenia i ewentualne konsekwencje kar­
ne.

„DNI PRZECIWGRUŹLICZE". W miejskim 
Urzędzie Zt*owia odbyło się posiedzenie Zarzą­
du krakowskiego Towarzystwa przeciwgruźli­
czego, na kłórcim postanowiono zaprosić ob­
szerniejszy Klomitet ..Dni Przociwgnużliezych1’ 
na dzień 1 3 hm. godz. 12 on pole,dnie do "Ra­
tusza przv pł. WW. Świętych.

ARESZTOWANIE ZABÓJCY. Policja areśz 
towala 23-letn. Wojciecha Mieszańca, robotni­
ka. zam. przy ul. Grzegórzeckiej 141, poszuki­
wanego przez posterunek policji w' Prokoci 
min za dokonanie zabójstwa na osobie ś. p. 
Zalubskiego. Mieszaniec dopuścił się zbrodni­
czego czynu w sprzeczce.

NIEPOPRAWNY WŁAMYWACZ. Przed kil­
ku dniami wypuszczono 7. więzienia w Cieszy­
nie 21-letniego W ładysława Kiebzaka, gdzie 
odsiadywał karę za kradzieże. Wczoraj schwy­
tam znowu Kiebzaka w chwili, gdy włamał 
się do mieszkania Jana  Blo:niarza. przy ul. śrao. 
łeriskiei. Kiebzaka odstawiono do więzienia.

— o0o—
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

KOŚCIOŁY WSCHODNIE I PROTESTAN­
TYZM WOBEC USTROJU ŻYCIA NARÓD.

Odczyt na powyższy tem at wygłosi I)r. F. 
Kcneczaiy, prof. Uniwersytetu wileńskiego, we 
czwartek 12 hm. o godzinie 7.1.7 wieez. w De­
mu Katolickim. Bilety wstępni -w cenie 30 gr. 
do nabycia przy wejściu. Dla- młodzieży aka­
demickiej i uczniów wyższych klas szkól śred- 
nioh wstęp wolny.

w r a ż e n ia  z r r a z y l ji
opowie Kr. W. Szymbor Superior Ks. Ks. 

Misjonarzy, dziś we śsodę o godzinie 18 w sali 
Tnst. Ge-ogr. TJ. .T. (ulica Grodzka 64) jako lal 
87-r ciąg odczytów podróżniczych ,, Z całego 
świata.” urządzanych staraniem Pol. To w. Ge­
ograf. w Krakowie.

WIADOMOŚCI POCZTOWE. Z dniom 15 b. 
tri. wyłącza się wieś Hańczę należącą do gminy 
Kurozwęki, pow. stapnidkiego z, zamiejscowego 
*.kręgu doręczeń urzędu, poczt, w Hakowi® ko­
lo Staszowa a włącza się ją  do zamiejscowe­
go okręgu doręczeń agencji pocztowej w Ku- 
rozwękach.

Z dniem, 30 hm. przemienia się agencję po­
cztową, 9-go stopnia w Dąbrówkach Brońskich 
powiat Dąbrową, k. Tamowa na ipośredniotwa 
pocztowe o  rozszcrzonyim zakresie działania,, 
przynależne do urzędu pocztowego Oleśno.

Z TEATRU M. IM- J- SŁOWACKIEGO.
Środa: 3 pop. ..Straszny dwór11 (opera).
wiecz. „.Wyzwolenie" (Gościnne w ystępy  J. 

Osterwy)-
Czwartek: „Dziady11 (Gościnne występy .1. 

Osterwy. Przedstaw, popularne. Ceny zniżone).
Piątek: „Wyzwolenie" (Gościnne występy 

«L Osterwy).
 ooo---------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
„WANDA*’ Odrodzenie (Hr. Lwa Tołstoja).
„ŚWIT* 1) T at i Pata ch on. 2) Na dzikim 

raehłodzie r oli gł. Bob Cuister).
APOLLO: „Wesoły porucznik" (Maurice

fhewalief).
SZTUKA: Miljon.
ŚWIATOWID: „Pościg za miljonami*’ (Lu- 

rjan Ałbertini).
BAGATELA: Salto Mortale (reż. A. F.. Du- 

ponta).
CORSO: -Król Conga"
WARSZAWA: Miasto klęski.
Turniej zapaśniczy z  mistrzem światowej

mówił zaatakować obwodowy fundusz bezrobo­
cia, o zasiłek dla bezrobotnych. W tym celu 
wystarał się o odpowiedni formularz, sfałszował 
podpis i pieczątkę architekta A. i tak podro­
bione dokumenty przedłożył w urzędzie pracy,

W domu przy ul. Bożego Ciała mieszkali 
wspólnie dwaj szwagrowie, a  to jako subloka­
tor p. Eljasz Gesang, nauczyciel, właściciel dlu 
giej, rudej brody i jako główny lokator p. Fei- 
wel Schlagmam. odznaczający s:ę obfitem owło 
sieniom twarzy. Miedzy szwagrami przychodzi­
ło często do kłótni i bijatyk, gdyż jrchlagma.n 
chciał się za wszeiką cenę pozbyć sublokatora. 
Niedawno powstała gwałtowna zwada przy wo 
dociągu, gdyż p. Schiagman nie tylko nie 
chciał dać wody Gesangowi, ale nadto chwyci! 
go za rudą brodę i urwał ją prawic całą. Osza­
lały z bólu Gesang zdolal wzamian wyrwać 
Schlagmanowi tylko niewielki kawałek czarnej

sławy Sz.t-ekkercm.
UCIECHA: Salto Mortale (reż A. E. Dupon.

ta).

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Dziś we środę 
w teatrze m. im. J. Słowackiego dwa uroczy­
ste przedstawienia: pierwszo o godz. 3-ciej pop. 
dla młodzieży szkolnej, po cena.ch zniżonych, 
wypełni opera Moniuszki „Straszny dwór‘\  pod 
dyrekcja B. -Wal 1 ek-Wal e ws k i ego, z gościnnie 
•występującymi pp.: J. Stępniowskim, tenorem 
opery katowickiej. Stefanem Romanowskim i 
A. Mazankiem. zaś w dalszej obsadzie z pp.: 
Chmiel-Tryczyńską. Jaworzyńską, , Kruszew­
skim, Mazurkiem, Woźniakiem i in. Wieczorem 
na przedstawieniu gnlowem dane będzie, od 
5-ciu ła t niegrane, ..Wyzwolenie" Wyspiańskie 
go, wr którern Kraków po raz pierwszy ujrzy 
J. Osterwę w jego świetnej kreacji Konrada. 
Gcajusza odtwarza, p. .W. Nowakowski. W in­
nych rolach pp.: Jaroszewska, Kunina. Lndwi- 
żanka. '/akliekn, Burnatowicz, Dąbrowski, 
Pabisiak. Jednow^ki, Karbowski. Kułakowski, 
Lei iwa, Modrzewski, Staszewski, Szymański, 
Tńrski, i inni.

PIERWSZY WIECZORNY KONCERT SYM 
FONICZNY Związku zawodowych muzyków w 
Krakowie, odbędzie się w niedzielę dnią 15 
bm o godzinie S wieczór w sali Starego Teatru. 
Dyryguje poraź pierwszy w Krakowie Zyg­
munt Lataszcwski dyrygent k*pery i Orkiestry 
Symfonicznej w roznaniai, współdziała jako so­
lista znakomity amerykański skrzypek Francis 
Macmillen. który z, tow. orkiestry odegra La­
lo Symfhnję hiszpańską. Nasi symfonicy wyko 
ra ją  ponadto uwerturę Coriolan i drugą syrn- 
fonję BeetboYcna,. Bilety w cenię od zł. 1.50 
do 5 do nabycia w kasie dziennej Staroci) Te­
atru.

IGNACY FRIEDMAN, wszechświatowej sła 
wy ipia.nista-wirtuoz, genjalny wykonawca dzieł 
Chopina, wystąpi z, jedynym koncertem w Kra­
kowie wo czwartek dnia 19 bm. w Starym Te­
atrze. Bilety w cenie od zl. 2 dh S są już do 
nabycia w kasie Sta.rcgo Teatru.

P o g rz e b  śp . p o s ła  W larka.
Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Dr. Zy­

gmunta Marka z domu żałoby przy ul. Wol­
skiej L. 11 na. cmentarz rakowicki. W pogrz.e- 
bie wzięły udział kilkutysięczne rzesze publicz 
ności. Przy trumnie harcerze socjalistyczni me 
Ili 24 płonące pochodnio, a. obok przedstawi- 
cH e socjalistycznych organizacyj zawodowych 
nieśli czerwone sztandary. Za, trumną postę­
powali: rodzina zmarłego, prezes centralnego 
Komitetu wykonawczego P. P. 3. poseł Ar­
ciszewski. eekr. gen. 0 . K. W. PPS. pos. Pn­
iak. posłowie 'socjalistyczni: Czapiński, Pio­
trowski, Reger i  fculaweki, senatorowie: Dr.

by uzyskać przyznanie zapomogi. Dyżurujący
urzędnik zorjentował się jednak, że przedłożo­
ne mu dokumenty są. sfałszowane, i zrobił do­
niesienie do policji. Na przeprowadzonej nastę­
pnie rozprawie sędzia skaz.ai pomysłowego 
amatora zasiłku na 3 tygodnie aresztu.
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brody.
Epilog tej niezwykłej waśni mieszkaniowej 

rozegrał się w sądzie grodzkim w- Krakowie. 
Punktem kulminacyjnym procesu był moment, 
kiedy oskarżyciel Gesang dla poparcia swych 
wywodów 7. dramatycznym gestem położył na 
stole sędziowskim swoją złotowłosą patrjar- 
halną brodę, zaś oskarżony Schiagman kiść 
swej kruczej ozdoby twarzy. Sodza wzruszony 
trofeami walki powaśnionych szwagrów zasą­
dził Schlagmana. jako wszczynającego awan­
tury na 7 dni aresztu i 200 zł. za ból dla Ge- 
sa.nga.

Gross i Woźnicki, członkowie miejscowych 
władz P. P. S., pałestra krakowska, delegaci 
socjalistycznych związków zawodowych i o- 
ś wistowych z Krakowa i prowincji i t. d. Nio. 
siono kilkadziesiąt wieńców- W  czasie pochodu 
na cmentarz przygrywały orkiestry1 tramwaja­
rzy, kolejarzy z Krakowa i kolejarzy z N. Są­
cza. Przed domem robotniczym P. P. S. przy 
ul. Dunajewskiego wygłosił przemówienie red. 
„Naprzodu11 p. Haecker. przedstawiając zasługi 
zmarłego działacza socjalistycznego dla. P. P. 
S. i przedstawiając, go jako jedne z ofiar sa­
nacji. Na cmentarzu • rakowickim pożegnał 
zmarłego na wieczny spoczynek pos. Arciszew­
ski.

*  *  *

Od proboszcza Kolegjaty św. Anny Iv5. 
Prałata Masnego otrzymaliśmy następujące wy 
-jaśnienie:

Ponieważ ś. p. Dr. Zygmunt Marek poje­
dnał się z Bogiem i przyjął w stanie przytom­
nym Sakrament* św.. przeto z całą gotowością, 
zgodziłem się na urządzenie pogrzebu katolic­
kiego. ale pod warumkPm. że PPS. wystąpi bez 
czerwonych sztandarów, takie jest bowiem sta­
nowcze zarządzenie Kościoła katolickiego. Ro­
dzina również pragnęła pogrzebu z udziałem 
Kościoła, z którym Dr. Marek pojednał się 
przed śmiercią, jednak wobec nieustępliwego 
stanowiska PPS. ograniczyłem się do odmówie­
nia modłów liturgicznych w domu żałoby i na 
pobłogosławieniu zwłok na drogę wiecz.ności, a 
na cmentarzu poświęciłem grób dla zmarłego, 
na godzinę przed pogrzebem. — Na prośbę ro­
dz in y.  nabożeństwo żałobne za duszę s. p. Dr. 
Zygmunta Marika, zostanie odprawione we 
czwartek 12 b. m. o godz. 9 rano w kościele 
akademickim św. Anny.

Nabożeństwo żałobne za poległych 
policjantów.

Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się w koście 
le Marjackim uroczysto nabożeństwo żałobne 
za 25-ciu policjantów poległych na ciężkim 

I i odpowiedzialnym posterunku, z rąk bandytów 
w obronie życia i mienia obywateli na terenie 
wojow. krakowskiego iw ciągu 13 la t niepodle­
głości Państwa Polskiego. Mszę św. celebrował 
Ks. Inf. Kulinowski w obecności przedstawicie 
li władz krakowskich, komendantów policji, 
kierowników komisariatów i licz.nej publiczno­
ści. W Prezhiterjum był ustawiony katafalk 
izęsiście oświetlony. Przed kośc-iołem ustawi­
ły  się szeregi policji, które po skończ ot: cm na 
bożeństwie przedefilowały przy dźwiękach or­
kiestry 20 pp. przed reprezentantam1 władz.

Nowe wystawy w Pałaci' Sztuki.
W ubiegłą niedzielę odbyło sio w Pałacu 

Sztuki przy PI. Szczepańskim otwarcie nowych

wystaw przy udziale, jak zwykle, bardzo licz­
nej publiczności. A trakcją tej wystawy jest 
przedewezystkiem duża kolekcja obrazów zna­
komitej malarki Olgi Boznańskiej, mieszkają­
cej stale w Pary-iki która bawiła jakiś czas 
w Krakowie i tu  wykonała cały szereg portre­
tów. Kolekcja ta składa się z trzydziestu kilku 
obrazów, które rozmieszczono w dużej sali. 
Już dawno nie mieliśmy sposobności oglądania 
takiej ilości dzieł Boznańskiej. a tem ciekaw­
sze jest to. że jest to ostatnia, faza twórczo­
ści. naturalnie wysokiej skali artystycznej. Po­
nadto pomieszczono na wystawie kolekcje 
dzieł Wąsowicza, Janowskiego. Gotliba, Matz- 
kego. Brzeskiego. Warszawskiego „Ryłu" itp. 
Różnolitość i duży podiom całej wystawy za­
sługuje na zwiedzenie. Z rzeźb zwraca uwagę 
doskonała głowa Boznańskiej przez rzeźbiarza 
Hochmana, oraz majolika H. Kernerównej-

. 'S t o j l io .
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Polski projekt podziału fal
Radjofonja. polska opracowała pod Merta, 

wnictwem dyr. techn, Polskiego Radja inż. Wł, 
Hellera projekt nowego podziału fal radiofo­
nicznych, który zdaje się być najbardziej ra< 
ainym ze wszystkich możliwych rozwiązań, po 
nieważ nie uszczuplając stanu posiadania posa* 
ezególnych państw, rozszerza odległości poralą 
dzy stacjami. Jest on oparty na kompromisie 
pomiędzy zachodzącemi trudnościami, epowodo 
wanem.i błiskiem sąsiedztwem sitacyj w eterze.

Projekt polski polega na uwzględnieniu 
•większej odległości w eterze pomiędzy stacja­
mi wielkiej mocy. gdzie odległość ta  zwięke®o 
na została do 11.000 okresów na sekundę. Mo­
żność takiego podziału została osiągnięta przez 
uszczuplenie praw państw, które między przy- 
dzielonemi im falami posiadają jedną fałę dłu­
gą ponad LOOO mtr. (poniżej 300- okr. sek.)., 
Jako rekompersata. wprowadzona została, 
w projekcie polskim możność wykorzystania 
przez to państwa wspólnych fal międzypaństwo 
wych w zakresie od 310 do 325 mtr. (923—965 
kc.), w ten sposób, że w każdej przydzielonej 
fali umieszcza się po dwie stacje, pracujące na 

jednej fali wspólnej, a należące do dwócK 
odległych państw.

Projekt ten wzbudził wśród członków Mię­
dzynarodowej Unji Radjofonieznej duże zainte­
resowanie.

Programy stacy] radjowych.
Czwartek 12 listopada.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pm y> 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Transmisje z War­
szawy; 15.05 Kom. gospodarczy; 15.25 ./Naj­
nowsze wydawnictwa11 omówi dr. Bar; 15.43 
Komunikat z Warszawy; 15.50 Program dla 
dzieci starszych; 16.20 Francuski z Warszawy; 
16.40 Płyty; 17.10 Odczyt z Warszawy; 17.35 
Koncert konkursowy Rozgł. brak. Wyk".: pjk 
M. Riudówma (fort.), J. Fkier (fort.), Kuczkow  
ski (skrz), J. Gaczek (fort.), Z. Jezierska (fort.);
18.50 Rozmaitości; 19 ..Gawędy podhalańskie" 
w recytacji Wł. Doruli; 19.15 Transmisje 
z Warszawy; 19.25 Program na dzień następ* 
ny; 19.30 „Skrzynka pocztowa," — 3mż. Broi 
niewski; 19.45 Transmiąje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 16.50 „Wśród książek1*, 
omówienie ostatnich wydawnictw; 19.25 ,J ie ty  
i programy" w  opr. dyr. J. S. Petry; 20.18 
Koncert symfoniczny Pólsk. Tow. Muz. Soli­
sta: prof. H. Czapliński (skrzypce); 23.15 Mu­
zyka lekka i tan. z teatru wariete „Bagatela1*.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Inst. Meter.; 12.15 01  
czyt- rolniczy pt „Kwestja łniarska w Polsce”; 
12.35 VT. koncert szkolny z Filharmonii W ar­
szawskiej; 14.45 Płyty. Piosenki Pilar Ar cos 
i Ruth Etting; 15.05 Kom. gospodarczy; 15.15 
Kom. LOPP- 15.25 „Wśród książek"; .15.45 
Kom. dla żeglugi i . rybaków; 15.50 Program 

dła dzieci "starszych; 16.20 Francuski (kura 
średni); 16.40 Płyty. Muzyka lekka; 17.10 
„Polskie tradycje pokojowe11; 17.35 Koncert, 
popołudniowy; 18.50 Rozmaitości; 19-15 
„Skrzynka pocztowa rolnicza11; 19.25 Program 
na dzień następny; 19.30 Płyty. Utwory skrzyp 
cowc w wyk. -T. Menuhina; 19.45 Dziennik Ra. 
djowy; 20 Feljeton pt. „Don Kichot z Mau- 
szv“; 20.15 Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. R.;
21.50 Dziennik Radjowy; 21.55 Państw. Inst. 
Motor.; 22 Wiadomości sportowe; 22.05 Trans­
misja z teatru „Wesołe Oko” rewji pt. „Be: 
paszportów i wiz".

Katowice (408.7). G. 11.43 Kom. Polsk. Ziw,
Zrzeszeń Gosp. woj. Śląsk.; 14.55 Intermezza 
muzyczne; 1735 Koncert pieśni w wyk. p. J* 
Rej (łukowskiej. Przy fort. p- A. Kitschmann; 
19.05 Odcinek powieściowy; 19,20 Prof. Dr.
W. Wilkosz: „Radjotechnika dla wszystkich”, 
w y k i YTT.

Owie brody żydowskie na stole sędziowskim.



fu 6 „GŁOS NARODU" z dnia 11 Listopada. 1931 Nr 305

Pmaf Chrystusa-Zbawicicfe

został niedawno odsłonięty ot Rio rle Janeiro, na górze' Coroovado na. wysokości “04 mtr. 
Posąg był projektowany przez Polaka, znanego rzeźbiarza paryskiego Pawła Landowskiego i 
wykonany przez architekta brazylijskiego Heitor rla Silva Costa,. Pomnik ten, konstiukcji 
.żelazobetenewej jest obeemo najwyższym jponimkiem ku czci Zbawiciela na, świecie, gdyż 
■wysokio-ść jego wynosi 36 lan.j a rozpiętość ramion 30 m. Statua spoczywa na piedestale obję 
to>ści 100 .u3 i waży razem z piedestałem I .60O tan. W piedestale będzie urządzone sanktuar-

juim, któro pomieści 150 osób-

ZfTilany w statucie Banku Polskiego.
Minister skarbu .przedłożył Sejmowi projekt 

ustawy zmiany statutu Banku Polskiege We-i 
dług zgłoszonego wniosku, Rada Banku ma się 
składać z prezesa i. wiceprezesa., mianowanych 
przęz Prezydenta Rzputej, oraz 12 członków 
Rady, wybieramyoh przez walno zebranie, któ­
re nawołuje noza/tem trzech zastępcór . ponad 
to obo(k członków Rady z wyboru „wchodzi 
z urzędu do Rady na czas pełnienia swoich 
funkcyj komisarz Banku, który może być u. 
izędnikiem państwowym-'. Zmiana ta, jak za­
znaczono w uzasadnieniu, ma, na M u  ściślejsza 
koordynację „współpracy" Banku Polskiego i 
Ministerstwa skarbu.

Art. 26 statutu Banku, jako zw iązany ze 
stanowiskiem i funkcjami przewidzianego 
w pianie stabilizacyjnym doradcy finansowego 
Ranilnr, którego kadencja obecnie jest za.koń-

■ czona, ma być uchylony.
| Art. 32 statutu zostaje zmieniony w ten 
sposób, że zamiast wymaganej w pewnych wy 

' padkaeh (podwyższenie kapitału zakładowego, 
spadek pokrycia poniżej 50% ),-większości kw? 

1 lifikiowanej. w«zystk>e uJiw aly Rady mają za- 
: padać zwykła większością głosów, w razie ró- 
j wmości głosów przeważa głos przewodnie,zą- 
j cego.

Art. 39 pTzewiauje. że komisarza Banku, 
ma z jego  zastęp cę  m ianu je  m in is ter skarbu,

: Komisarz Baniku i jpgo zaste.pca moga hraó a- 
dział w posiedzeniach dyrekcji Banku z gł<v 

j sem doradczym, oraz mają prawo żądania od 
i władz Banku wszelkich wyjaśnień. Komisarz 
Banku i jego zastępca otrzymują stałe uposażę 
nie z funduszów Banku, ustalone przez mini­
stra skarbu.

D Z IŚ wkinoTsatne „ W A N D A "  ćżwgkewp D Z I Ś

Najpotężniejszy Łwór dźwięków6, Kinematografii wszystkich czasów osnuty na tle nieśmiertel­
nego dzieła lir. LWA TOŁSTOJA. — M, mmentalnj film zrealizowany kosztem nadludzkich 
wprost wysiłków genjalnego EDWINA C AREWE. -  Gigantyczne w realizacji, porywające po­

tężnym rozmachem inscenizacji, arcydzieło, które olśni wszystkich.

a s  ,0"T ' r " 'granicznego B B I B  f p &  I H l l  j$ jĄ  §8 A l l j  H  H a l  l u d z k i c h  
poświęcenia. * a. u  namiętności.

J L fS S  L U P Ę  V E L E i t  i  J O Ć IN  I 9 L E S
Film ten czarujący Eachwycająeemi melodiami rosyisk emi, porywający mistrzowską grą 

artystów stanowi sens cię dnia wszystkich słone Errom .

Ponadto w  program ie fenom enalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dni powsz. o g. 5, 7 i 9*10. Sala ogrzana.

Zycte  i f
ObjiPżenie rolnictwa polskiego.

W  nadchodzącym roku gospodarczym roi- 
fiictwo będzie musiało zapłacić tytułem pro . 
centów od długów długoterminowych 258 
i pół mili zł., dalej odsetki od długów krót- 
kotei minowych 240 milj. zł., p>datki pań­
stwowe: gruntowy 60 miłj. zł., dochodowy 37 
i pół miłj. zł., czyli razem 97 i pół milj. zł. 
N astępnie idn podatki samorządowe, jak do­
datek  do podatku gruntowego, opłaly drogo­
we itp„ razem na sum ę 123 i pół miłj. zł. 
Do tego dochodzą składki ogniowe oraz ubez­
pieczenia socjalne — razem bezmała na 84 
miłj. zł. Amortyzacja kredytu długoterm ino­
wego, oraz procenty od zaległości podatko­
wych, ubezpieczeniowych i t. d, wyniosą ra­
zem 49 i pół milj. zł. Ogółem więc rolnictwo 
ma ab zapłacenia olbrzymią sumę conajmniej 
853 milj. zł., przypuszczalnie zaś kwota ta 
wzrośnie do jakichś 900 mUjeuów złotych.

Projekt przymusu k&ncesjjnego 
dla handlu metrowego.

Projekt ustawy » obrocie metalami z wy­
jątkiem żelaza, (wprowadzający przymus kon- 
cesyjnydla handlu metalami, spotkał się z 
ostrą krytyką miarodajnych kół gospodarczych 
11-0600 tego, że taki przymus koncesyjny praw. 
depodobnie pociągnąłby za sobą podrożenie me 
tali dla przemysłu przetwórczego itd. a nie 
'osiągnąłby celu właściwego, tj. zwiększenia za 
pasów metali w  kraju. Sfery gospodarcze wy­
sunęły ostatnio pewno pozytywne propozycje 
njcgące ułatwić osiągnięcie celu, o -który rzą­
dowi idzie, a w szczególności: 1 ) wprowadź cnie 
przymusu statystycznego co do zapasów me­
tali w handlu i przemyśle przez perjodycznc 
podawanie stanu przychbdu i rozchodu, 2) na 
kła damie na państwowych dostawców wyrobów 
z danych metraM obowiązku utrzymywania pe­
wnego większego zapasu 'miotali, przy równo- 
czesnem umożliwienhi im odpowiedniego sfi- 
nanSiwan-ia tych zapasów, 3) uwolnienie han 
diu burtowego n-owemi metalami od podatku 
■obrotowego, co wzmocniłoby handel krajowy. 
W ca Mym -razie z zakresu ust-awr powinny 
'być wyjęte: cynk, ołów. kadm i żelaz-o-mangan, 
.jako metali, które PŁlska posiada w nadmia­
rze..

Oaromny spadek emigracji z Polski.
Wzrost liczby powi acających do kraju.
Według danvch. opracowanych przez Gló- 

"wny Urząd Statystyczny, iw ciągu pierwszych 
9-<iu miesięcy b. r. (styczeń—wrzesień! wy 
emigrowało z Polski (cyfry w nawiasach ozna­
czają analogiczne dane za ten sum olkres roku 
uh.l ogółem 69.673 osohy (194.837). z czego do 
krajów- europejskich 60.196 (154.682), do kra­
jów zamorskich zaś 9.478 (40.155).

Powróciło do Polski z zagranicy ogółem 
38.767 osób (27.771), z czego z krajów euro­
pejskich 33.364 (22.005), z kra-jów pozaeuro­
pejskich 5.403 Ć5.766).

Spadek emigracji w tak znacznym stopniu, 
Jak zanotowany -w roku bież, -przez Gł. Urz. Sta 
tystyczny, tłumaczy się zanikiem możliwości 
zarohkowych za,granicą, związanych z kryzy­
sem gospodarczym, jaki przechodzą tafeże i in­
ne kraje. Emigranci napotykając iw tych wa­
runkach na trudności w zdobyciu pracy, decy­
dują się rac-zej na powrót do kraju, gdzie przy­
najmniej — zwłaszcza robotnicy rolni — zuaj- 
diiia egzystencję na własnymi kawałku ziwnr.

 X --------
SKŁADKI W ZAKŁ ADZIE UREZP. PRAC.

SPOŁ. NIE PODLEGAJĄ ZWROTOWI.
Wobec, mylnej interpretacji oduośnyc-h prze 

.pisów, ministerstwo spraw wewmęt-rznych wy­
jaśniło, że składki, przekazane z Zakładu Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych samorzą­
dom z tytułu ubezpieczenia urzędnika kontrak­
towego, który został etatowym urzędnikiem 

ko.mmalnym, przechodzą w całości na wda. 
srość samorządów i winny być przekazane do 
funduszu emerytalnego odnośnych sam orzą 
dów.

Urzędnik eta+-owy nie ma prawa do zwrotu 
żadnej części wpłaconych przez niego poprze­
dnio składek do Z. U. P. U., ponieważ samo. 
rządy przejmują na siebie zobowiązanie do za­
opatrzenia odnośnego urzędnika za czas po­
przedniej jego służby kontraktowej.

DALSZA ZNIŻKA CEN KARPI
Na rynku ryb tendencja w tygodniu ubie­

głym była słaba. Zauważono nadmierne dowozy 
ryb  żywych i śniętych z całego kraju. Ceny 
karpi uległy dalszej zniżce, j rdczas gdy ] inne 
gatunki 'Utrzymywały się -na n-iezmiemionyr.i 
poziomie.

Notowano za 1  kg. w złotych: w hurcie:
farrpie żywe 2: w detalu karpie żywe 2.30 — 
2.50; śnięte 1.50; lin żywy 3.00 — 3-50; śnię­
ty  2.00: karaś żywy I.£© — 4.00; śnięty 2.00 — 
3.00; leszcz 2 /0 ;  szczupak żywy 2.80 — 3-00; 
sandacz roe 2.80 — 3.00; łosoś 6-00 — 7.00; 
certy 2.00 — 2.50; średnica 1.00 — 1-30; dito- 
tmica 0 50 0.60 zł.

Giełda krakowska.
Kraków, 10. 11. (PAT) Giełda: 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 76.50, 3 proc. budo­
wlana 31-31.25.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
W arszawa, 10. 11. (PAT) Dolar 8.87, 8.80,

8 85
Dewizy: Holandja 360.10, 361.00, 359.20, 

Londyn (33.75), 33.79, 33.87. 33.71, N. Jo-rk 
8.912. 8.932, 8.892, telegr. 8.919, 8.039, 8.899, 
Paryż 35.05, 35.14, 34.96, P raga 26.39, 26.45, 
26.33, Szwajcarja 174.10, 174.93',1 174.27, Ber­
lin pryw. 211.40.

KURSA OELIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 110. Pożyczki: 5 proc. 

konwersyjna 41.75, 41.50, 6 proc. dolarowa
60.50, 7 proc. stabilizacyjna 58.00. 59.75,
58.25, Listy zastawne BGK. 7 proc 83.25,
8 proc. 94.—.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 20.11 i trzy czwarte, Londyn 19.50, 

Nowy Jork  511.75, Belgja 71.45, Włochy 27.42 
i pół, Hiszpa-nja 45.—, Holan-dja 206.30, Ber­
lin 121.—, W iedeń 71.50, Sztokholm llO — , 
Oslo 109.—, K openhaga 110.—, 1 Sofja 3.75. j 
Praga 15.15, W arszawa 57.20. Budapeszt 
90 02 i pól, Ateny 6.50, Konstantynopol 2.50,-j, 
Bukareszt 2.05, Helsinki 10.—. 1

Ceny zhoża zwyżkują.
Na. gh łdzie zbożowej iw Krakowie not,owa 

no w ' wtorek następujące ceny zboża i mąki: 
Pszenica dworska czerwona stand. 26.—26.50 
egzekutyw., wseh. małop. 26.25. biała 25.50, 
targowa stand 2o—25,50, Żyto dworskie stand
25.50—26, targowe stand. 25—25.50, Owies 
dworski stand. 26—-26.50, targowy stand. 24.50
25.50, dworsk; zadoszczony 24.50—25.50, Jęcz­
mień browarniany 27—29, na krupy stnad, 22- 
23, Fasola biała krótka 25—26, mięszana 25— 
26, Wyka ciemna 25—27, Makuchy z orzecha 
ziemnego 50% 34—35, rzepakowe 20—21, lnia­
ne 29—30, soia śrót 46% niem. 33—34. 35% 
słonecz. śrut extrahowany 22—23, Rzepak zi­
mowy z workiem 31—32, Mak niebieski z wor­
kiem 75- -85, szary 70—75. Kminek niebieski 
z -workiem 70—75, Kminek kraj. czyszczony 
150— 155, holenderski 155— 165, Mąka pszenna 
okr. Krak. grysikowa 46—49, 45% 44— 46, Mą 
ka -pszenna z młynów kongresowych grysikowa 
44— 45. grysikowa 40—41. Mąka żytnia oltr. 
Krak. 65% 40.50—rll. Mąka żytnia okr. Po­
znań. 65% 41.50, Razówka żytnia 33,. Graham 
pszenny 36, Otręby żytnie 15—10. pszerne
14.50—15.50. Mąka czerwona -z workiem 19, 
Pęcak chłopski 32—33, Siekanka chłopska 33

& e ł & & w m m y
Otwarcie parlamentu 

angielskiego.
Londyn 10 listopada. Dziś w południe od­

było się uroczyste otwarcie nowego parlamen­
tu angielskiego w obecności angielskiej pary 
królewskiej. Otwarcia dokonał król odczyta­
niem mowy tronowej, k tórą m in. brzmi:

„Nasze stosunki do innych państw ^  Jąfr 
dotąd, nadal przyjazne. Rząd mówj w dalszym 
ciągu zamierza wiele uwagi poświęcić kwestji 
pokoju i porozumienia, oraz czynnej wspófnra- 
cy z Liga Narodów. Specjalna zaś uwagę po­
święci przygotowaniu horUerercji roz urojenio­
wej. .Testem przekonany, że szczęśliwy wynik 
tej konferencji przyniesie całemu światu wiel­
kie korzyści. Poważna sytuacja finansowo-go­
spodarcza. świata troską napełnia mój rząd. 
który wszystko możliwe nczym, aby przy wza­
jemnej pomocy innych rządów znaleźć środki 
zd-oln-e. do ożywienia życia gospodarczego 1 
handlowego w dawnych rozmiarach. Konferen­
cja brytyjsko-in-dyjóka będzie nadal prowadzo 
na, a mojem upra-gnicnem życzeniem jest, by 
doprowadziła ćlfi pomyślnego wyniku” .

Przechodząc do kwestji podtyki wewnętrz­
nej, król oświadczył: „W ostatnich wyborach 
naród angielski poparł wysiłki rządu, zmierza­
jące do oszczędności i przywróceni? równowa­
gi budżetu. Były to pierwsze zasadnicze zarzą­
dzenia w’ sprawie- rozwiązania problemu gospo­
darczego i finansowego. Ministrowie wezwali 
naród do udzielenia im pełnomocnictw do kon­
tynuowania rob tyki, której celem jest przy­
wrócenie. nowego, pełnego zaufnaia do naszej 
waluty i wypracowanie planów do zapewnienia 
korzystnego bilansu handlowego Teraz mini­
strowie moi otrzymali jasny i pozytywny man­
dat. Wchodzące w rachubę problemy są obec­
nie przez rząd szczegółowo badane i w najbiiż 
szym czasie powzięte zostanę decyzje, które 
będą przeprowadzone. Odpowiednie przedłoże­
nia rządowe wpłyną do parlamentu wre właści­
wej porze".

Zairom prBZfifaiitem Hiszpanii.
MADRYT, (PAT). W kolach rządowych i 

w-śród partyj konstytuanty omawiana jeśf spra­
wa kandydatury przyszłego prezydent:) repu­
bliki. Rząd pragnąłby wysunąć kandydaturę 
obecnego ministra spraw zagranicznych Alejan 
do Leroux, jednakowoż aumi stronnicy Leroux 
radykali. ik-tó^zy chcą g'0 widzieć lac.zej na '-śa 
no-wisku prezydemtr. rady ministrów, kandyda­
turze tej sprze-c-iwia.ią. W-obec togo riąd  
skłania się do wwsunięc-ia jako kandydata h. 
premjc-ra Ałcala Zamorry pod warunkiem, że 
zrzeknie się on swego programu rewizji konsty 
tueji.

BPAD ZABIŁ PIĘCIU MONTERÓW.
Madryt, 10 listopada. Podezas zakładania 

przewodów olektrvcznycli wysokiego napię­
cia w Segowji pięciu m onterów zostało pora­
żonych prądem , ponosząc śmierć na miejscu.

Znowu uljjptufn ianoóskie. -
Londyn. 10 listonada. „Daily Telegraph" 

donosi z Charbina, że Japończycy postawili 
chińskiemu generałowi Maczangszanowi ulti­
matum, aby opróżnił miasto Cycykar i oddał 
je w posiadanie generałow i Czangliaipengowl, 
który dla Japończyków usposobiony jest ży- 
ezlim ie. Wobec odmowy gen. Maczangszana 
spodziewany jest atak wojsk japońskich na 
Cycykar.

HR BET ULEN WRACA DO POLITYKI.
Budapeszt, (PAT) Hr. Bethlen powróci! 

do Budapesztu i zamierza wziąć czyn”y ndz.al 
w życiu politycznem.

RUNĄŁ STARY ZAMEK.

Bruksela. (PAT) Historyczny zamek Ha- 
vre koło Mons zapadł się z powodu podkopa 
nia go przy wrdobywa-iiir węgla. Górnicy 
natknęli się na galewę podziemną zamku, co 
spowodowało runięcie łuiaowli.

WYKOLEJENIE POCIĄGU.
Praga, 10 listopada. Pod Ołomuńcem wy­

koleił się wczorai wieczór pociąg pospiesznj, 
w skutek czego parowóz i tender przewróciły 
się. Ośmiu podróżnych i trzech kolejarzy od 
niosło lżejsze rany.

4 OSOBY UTONĘŁY.
Paryż 10 lieto-pa/ia. Koło Boulogne sur Mer 

najechał statek z Hatwru na -kuter „Frivole“. 
który został s-trza-skamy i zatonął. Z załogi, 
składającej się z 6 osób, 4 utonęły, a  tylko 
dwie zdołano wyratować-

34, Ryż K 52 — 2C .73. Ryż K 53 — 78 53™ 
Rvż K — łamany 32.93, Ryż typ 711 — 42.75. 
Ceny orjentacyjne wypośrodkowme p-zez Ko­
misję notowań na podstawie nieoficjalnych 
transakcji, oraz sprzedaży i popytu. Tendencja 
zwyżkowa, brak dowozów.
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(Czternasty dzień rozpraw).

Purzycki na widowni.

a

Warszawa. 10. 11. (Telef. \vł.) W dniu 
dzisiejszym w procesie więźniów brzeskich 
w dalszym ciągu zeznawali świadkowie oskar 

•żenią. Nasamprzód zeznawał wywiadowca 
W awer, który przeprowadził rewizję u Tro- 
chimowicza i znalazł u  niego dwa rewolwery, 
trzy magazyny i 14 sztuk naboi.

aako drugi świadek składał zeznania wła­
ściciel składu hroni Pawłowski, do kfćrogo 
zgłosił się Synowieeki i chciał nabyć pięć re­
wolwerów.

Następnie zeznawał W. Purzycki, bezro­
botny b iurahsta, dobrze znany jako główny

szczegóły, które byty znane z poprzednich cza­
sów

Prokurator Grabowski: Ivto na pana na­
padł?

Świadek: Nie wiem, nie rzucałem podejrzeń.
(Akt oska rżenia pomawia o napad na Pu 

i7.ycki.ago pepeecwcóry). - ,
Po pytaniach zadanych świadkowi (przez 

prokuratora, Purzycki Stwierdza, we specjalne- 
mi znakami uprzedzał agentów policji, czy ze. 
brania zostały przerzucone.

Na pytanie adw. Sterlinga, dlaczego świa­
dek zwrócił broń z oświadczeniem, że strzelał.

świadek oskarżenia w procesie o zamach na mimo że z niej użytku nie uczynił, Purzycki od 
marsz. Piłsudskiego. Od 18-go roku Purzycki 
n a leżał.do  PPPS. i pracował w powiatowej 
Kasie>Chorych. W roku 1923 pracownicy K a­
sy Chorych zostali zorganizowani w milicji 
partyjnej. Regulamin milicji odbiło na szapi- 
rografie Kasy Chorych. W lokalu powiatowej 
Kasy. Chorych przy ul. Długiej prowadzono 
szereg wykładów z dziedziny terenoznawstwa 
i władania bronią. 'Wykładał m. in. kapral 
Żukowski. Milicji tej używano do osłony wie­
ców partyjnych. Świadek był na wiecu w Za- 
kroczyniu i słyszał przemówienie pos. Pra- 
r ie ra . który mówił, że rząd trwoni pieniądze 
państwowe.

W  dniu odczytu p. Świtalskiego w F ilhar­
monii otrzymał ulotki, klórc miały być roz­
rzucone. Zaróv no on, jak i jego towarzysz 
ulotek nie rozrzucili, ponieważ obawiali się 
aresztowania. Jaka  była treść odezwy, Pu­
rzycki nie pamięta.

Przewodniczący: V co świadek wie o za­
machu na marsz. Piłsudskiego?

Adw. Homgwill wr imieniu lawy obroń­
ców: 7, aktu oskarżenia wynika,^że oskarżo­
nym postawiono zarzut, iż przygotowywali 
p e r ne czyny konkretne w czasie od 1928 r. 
do 9 września 1930 r

W dniu 9 września wszystkich oskarżonych 
aresztowano i osadzono w Brześciu. Dla niko- 
po nie jest tajemnicą, że tam oskarżeni byk 
poddani absolutnej izolacji, stacl też zezna­
nia, t. zw. zamachu na marsz. Piłsudskiego 
iw tym procesie nie mogą znaleźć miejsca. Spra 
wa była, już przedmiotem rozważania, Sądu 0- 
krę..owego w i,cnym składzie sędziów, nie iest 
ukończona wyrokiem prawomocnym i obecnie 
nie można tej sprawy jeszcze poruśzać. idee.
Hrmigiwill prosi o wydalenie świadka Purzyc­
kiego z sali.

Saór obrony z prokuratorem.
Prokurator powołuje, się na fakt. że na ła­

wie oskarżonych zasiada przewodniczący Cen. 
tralrrgn Komitetu P. P. S. Barlicki. Ponosi or»

moralną i formalną odpowiedzialność 
Tibtuko za k>. (so .sir. .stało do 9 września, ale 
i za to. co później nastąpiło skutkiem feromn. 
tu w łonie partii. Prokurator wnosi o zbadanie 
Purzyckiego.

Adw. Land.au prosi o zaproSoŁoławanic, że 
oroknrator powiedział, żp pewne czyny zaszły 
we wmśiTu 1930 r które obciążają Barliekie- 
go formalnie i moralnie.

Adw. Hnnigwill popiera sw'ći wniosek i oś­
wiadcza. te  jeżeli ibotzio rozważana sprawa za.- 
Tnachn, to  dl.t wytworzenia około głów oskar­
żonych ppwnyi-h suigestyj.

Adw. Sterling przypomina, że Sąd nie do­
puścił do omówienia traktowania więźniów 
w Brześciu, dlatego też i sprawa zamachu nie 
może być przedmiotem rozważania, bo proces 
toczy się za okres do 9 września,

Prokurator Rauze wkaziiie, że obrona zgo­
dziła się na omawianie demonstracji z 14 go 
września.

powiada: Ro’ nis jestem zbrodniarzem.
Obr. Konigwill: Dlaczego'świadek będąc

j|g/,cS przed no/Jamem w par.yi, wstąpił do 
P. P. S,, a nie do B. B. S.?

Purzycki: Bo uważałem P. P, S. za lepszą 
Nie^zmicira się zresztą partii iak rękawiczek.

Czy dostał pieniądze ?
Adw. Rudziński: Czyi zameldował pan wła­

dzom o wszystkich wypadkach z przed 14 wrze­
śnia? Od kiedy świa-d^k był w kontakcie z Bu 
rawskim (wywiadowca, który już zaznawał)?

Świadek: Od lutego 1930 r.
Obr. Rudziński: A kiedy dawał mu pan in­

formacje?
Świadek: Dopiero w letnich miesiącach. Bu- 

rawi»ki oświadczył. żct o tych informacjach nic 
nie wiedział i że dopiero informacje z  czasu 
po 14 września były przydatne.

Obr. R u dziń sk i- świaflek rozłączył się 
z parlją. iwicdział. że chodziło o przestępstwo 
i namawmł jeszcze Trodiimowicza. diróściń- 
•skj^aio i Białkowskiego?

Świadek: Nie namawiałem, ho byli doro- 
dymi '

Obrońca: A czy pan był u Siatkowskiego?
świadek: Owszem, byłem.
śiw.iadcSr zeznaje następnie, że władzę na­

czelną w milicji miał pos. Pużak.
Obr. Rudziński: Dlaczego nan o tem nie po. 

dal w nnprmlniem zeznaniu?
Purzycki: Riłmn zaskakiwany przez obro­

no. Gdy sio je>t zaskakiwanym przez obrono, 
czy można trzeźwo odpowiadać? słowv? rut 
się .kręciło Żrubik mówił, że zarobiłem tysiące.

Okrzyki ironiczni ■: laiwy obrończej: Swia 
dek pracował ideowo!

Po pflcrwtę adw. Dąbrowski pyta Purzvc- 
kia^o. czy slys/dl o tem, kto w dniu 14 wrze­
śnia rzucił granat?

Świadek odpoiwiada niewyraźnie.
Obr. Dąbrowski: Cz.y pan słyszał, że grana­

ty były w posiadaniu mMicji?
Świadek: Me, nie słyszałem.
Obr. R udzińsk i: Jakie o trzy m a ł pan w y n a ­

g rodzen ie  z.a inform acje, dostarczone policji?
Świadek: Tylko takie, 4© Źrubjk dał mi kil­

ka tysięcy.
Obr. Rudziński: To pan mowi ironicznie, 

Jakie w zględy kierowały panem, kiedy pan do­
nosił o wszystkimi policji?

Świadek: Nie cli ciałem się przyczynić do 
zamachu.

Obr. Rudziński: Informował par przecież, 
policję na długo przed 14 września.

Świadek: Wówczas już otrzymałem broń,
Pos. Dubois zapytuje świadka o biuletyn, 

klóry miał otrzymać.
św iadek zeznał, że myślał nie o biulety­

nie tylko o ulotkach.
Na 7,apytani© prokuratora św iarlek wyjaś­

nia, iż. mówił w tymi sensie, że otrzymał biu­
letyn od Raczyńskiego do' przeczytania.

Pos. Dubois: Dlaczego św iadek twierdzi,

Obrońca: Przecież w aktach jest, że świa­
dek był badany w Białymstoku.

Świaaeli n ie  pamięta.
Obr. Rudziński: Czy, jeżeli ktoś chce na­

rzucić gw altem konstytucje, to to jest kary­
godne?

świadek: Tak jest
Następnie zeznawała grupa świadków 

w spraw ie wypadków' na terenie Częstocho­
wy i kursów  w Zawodziu. Świadek kierow nik 
urzędu śledczego w Częstochowie, Kozlou ki 
cytuie wyjątki z przem ówienia członka PPS. 
Dederki. który nawoływał, aby masy były 
gotowe do v,alki. św iadek zeznaje, że zajął 
sie milicją PPS. po strzałach w Kasie Cho­
rych. Liczyła ona około 60 członkow.

Na zapytanie pr/.ewoduiczącego świadek 
opowiada o rozmowie, podczas klórej D eder­
ko miał sie wyrazić, że dla takiego czlow leka 
jak Piłsudski, nie wystarczy zwykła kula. On 
posiaaa złotą kulę, która hędzie dobra.

Świadek m ów . dalej, że na terenie Czę­
stochowy skonfiskowano luft rewolwerów i 6 
karabinów. Dalej zeznaje jże., niejaki Czem- 
pliriski. podejrzany o udział w zamachu na 
Kostizewekiego, zorganizował uzbrojoną bo­
jówkę na kongres kranowski. Na kongres 
krakow ski miał ją za wieżę© b. poseł Kazi- 
mierczyk.

Sprawa Kursów w Zawoaziu.
Obr. Rudziński: Czy pan prowadził takżj; 

kurs Strzelca?
Świadek: Tak jesi.
Obrońca: Czy na tych kursach wykładano
• . Ś u - n -mu n  ni--1.. i-r.rai-jr ■ ■ , n mm j
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te same przedmioty (co i w Zawodziu.)?
świadek: Tak.
Na dowód, że kurs w Zawodziu był zupeł­

nie normalnym kursem przysposobienia wojsko 
wego obr. Rudziński składa odpis oryginalnego 
programu, podpisanego przez kapitana- Semnliń- 
skiagto Rudziński dodajm że obrona chce sł rn- 
frontowae ten program z aktem oskarżenia, 
który -wylicza szereg przedmiotów nie obję­
tych programem.

Obr. Rudziński: Czy pan słyszał o jakichś 
antypaństwowych wystąpieniach kursistów?

Świadek zeznaje, że na kursie był pewien 
sierżant instruktorem przysposobienia wojsko­
wego, Dederko zaś w ykładał historię socjaliz­
mu i mówił o kapitalizmie. Pozatem kurs nia 
różnił się zasadniczo n.iczem od innych kursów 
tego rodzaju. Wystąpień antypaństwowych świ» 
dek uie słyszał.

Ostatni świadek Piotrowski jako członek 
Strzelca wstąpił do Tura i brał udział w kur­
sach.

Przewodniczący: Czy występowano na kur- 
sacli przeciwko rządowi?

Świadpk: Wystąpień takich me było.
Dbr.--,(Sf.o,rUn.g: Po świadek wstąpił na kurs?
Świadek: mówiano mi. że będą wykłady 

o strzelaniu z rewiolwerów, walkach uFeznycS 
itd.

Obr. Sterling: \  tego właśnie nie: było?
Świadek: Nie.
Po odczytaniu przez przewodniczącego nie­

których ustępów zeznań świadka, złoż mych' 
w śledztwie, rozprawę odroczono de środy.

. orjo---------
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Ameryka wzywa J a  ton^ę i Gtiiny do zaprzestania walk
Waszyngton. 10 listopada. Departament 

stanu rn rćeil sio na drodze dyplomatycznej 
do Chin i Japouji z 'wezwaniom zaniechania 
akeji wojennej i wycofania wojsk z terenu 
zagrożonego.

Londyn, 10 listopada. Donoszą z Tokio, że 
rząd japoński wrsfał rządowi amerykańskie­
mu odpowiedz na ostatnią interwencję w spra 
wie zażegnania konfliktu mandżurskiego Ze 
względu na niezwykłe okoliczności japoński 
minister spraw zagraniczny cli postanowił nie 
domagać się opublikowania tej koresponden­
cji między obydwoma rządami, zaznacza jed­
nak, że nie m-brli się od opublikowania jej 
w raz e. gdyby Stimson sobie tego życzył.

Angjjja zmienia stanowisko w sprawie 
iłlandżrji,

Lomb n 10 listopada. Dyplomatyczny spra 
wozdawca „Daily Telegraphu^ dow iaduje się, 
że nowy m inister spraw zagranicznych sir 
John Simon jak najwięcej mvagi poświecą 
kwestji mandżurskiej. Foreign Office uważa 
konflikt chińsko- japoński za tak ważny, że 
m inister spraw  zagranicznych zdecydował się 
osobiście wrziąć udział w posiedzeniu Rady 
Ligi, jaka zbiera się w poniedziałek w Pary­
żu. Nowy minister, spraw zagranicznych nie 
jest bownem zadowolony ze stanowiska Ligi 
Narodów' i lorda Ceeila wobec Japonji.

Dlaczego Austrja nie dostała kredytów?

Adw. Homgwill: Nikt z nas nie ipowio, że U f P°d wpływem oburzenia po 14 września
rr--padki z 14 września nie mogą być rozpa­
trywane, bo to są konsekwencje kongresu 
Centrolewu, ale sprawa zamachu ińo uiofee by V 
rozpi^m rana. gdyż powstała wtedy, gdy O- 
skarżonych między nami nie było, gdyż Mdl 
wr Brześciu.

Prokura-tor Grabowski uważa, że zachodzi 
ppwmc niepor«W8mienie. Nie chodzi o porusza­
na snm wy procesu o zamach, ale r> lujawtaiainie 
atm osfery, która, w ynikła n a  skutek  działa,Tiia 
Oskarżomych. W ypadek w Częstochowie, de­
m onstrację z 14 września, przygotowanie zama 
rhu. łączą się  pezpośrednio z  procesem.

Obr. HonigiwJl prosi przewodniczącego o 
edzidemie głosu. Przewodniczący odmawia H- 
dziclenia głos„ obrońcy, gdrż uważa, sprawę 
za, wyjaśnieną. Sąd oddalił wnioski oiirony, n- 
wnża bowiem, że zeznanie w sprawne przygo­
towywania zamachu na marsz. Piłsudskiego ma 
ją znaczenie dla nrocesu.

Adw. Sterling prosi o zaprotokołowanie, że 
obrońcę pozbawiono repliki, zastrzeżonej odpo­
wiednim artykułem kodeksu.

Purzycki zaczyna omawiać te wszystkie

wystąpił z paiiji, a. nie uczynił tego w roku 
1928, wówczas, kied; już otrzymał broń? 

świadek: Byłem więcej zacofany.
1‘os. Dubois: Czy świadek, będąc wr wię­

zieniu, merozmawiał z Oborskim i nie mówił 
mu, io  Szulman „sypie“ towarzyszy, podczas 
gdj' on sam pełnił tę role’

Purzycki z początku się opiera, przyznaje 
Sm do rozmowy z Oborskim, jednak pod 
w'pfywołn pytun W' końcu zeznaje, że w czasie 
pisania, listu w niedzielę mów ił z Oborskim, 
lecz nic o tem, o co zapytuje p. Dubois.

Jako następny świadek zeznaje funkcjo- 
narjusz policji z Białegostoku Nowrakow?ki 
Opowuada on. ze 6 października na wiecu 
osk. Dubois mów'ił, że rząd wydaje dużo pie­
niędzy na wojsko i policję, twierdził, że po­
licja polityczna oparta jest na prowokacji, 
nawoływał, by masy robotnicze byty przygo­
towanie na wypadek, gdyby rząd chciał na­
rzucił nowrą konstytucję drogą siły.

Adw. B enk id : Czy świadek był badany 
u sędziego śledczego ?<

Świadek: Nie.

Wiedeń, 10. Tl. (rAT) Na dzisiep iem  po­
siedzeniu komisji finansowej wystosował po­
seł socjalistyczny Bauer interpelację do rzą­
du z powodu odrzucenia przez Bank W ypłat 
Międzynarodowych w Bazylei kredj tu d!a 
Austrji wr sumie 60,000.009 szylingów

Pos Bauer zapytał, z jakiego pow'odu na­
stąpiło odrzucenie kredytu, cz.y stanowisko 
rządu francuskiego w tej spraw ie się zmie­
niło, czy też — co jest nieprawdopodobne — 
Bank Wypłat Międzynarodowych pozostaje 
w sprzeczności z zamierzeniami rządu fran­
cuskiego.

W odpowiedzi na interpelację zabrał głos 
wicekanclerz dr. Schobcr, który oświadczył, 
że powiedzieć może tylko tyle, iż dnia  22-go 
października nadeszła od dra Jucha wiado­
mość, że w Paryżu, dzięki poparciu rządu

francuskiego, Bank Francuski zapewnił, ze 
odda^lo dyspozycji Banku Wypłat Międzyna- 

>mifnYveh nowy kredyt 60.000 000 szylingów 
w dewizach wr tym celu. aby Bank Wypłat 
Międzynarodowych^ udzielił Austriackiemu 
Bankowi Narodowemu kredytu w  lej samej 
wysokoś"!. W aepeszy, nadesłanej przez po­
selstwa austrjackie w Paryżu, wyrażono też 
życzenie, aby lojalne stanowisko rządu fran­
cuskiego zostało przez opinję publiczną Au- 
strjli odpowiednio uznane. Na życzenie kan­
clerza informował się wicekanclerz ponow­
nie ubiegłej soboty |w Paryża i mógł stw ier­
dzić, ze we Francji istniały te same przy­
chylne dyspozycje i że jeszcze w sobotę przy­
rzeczone wszelkie poparcie w Banku Wypłat 
Międzynarodowych

m

Bruga ofiara zajść w Wilnie.
Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.) Drugi student, 

który dzfś mtaf zginąć w  WUnfe w trakcie w'alk 
między studentami, nazywa się Bugcnjusz, So­
bolewski. lTaw\Iopodobn:e by! on studentem 
pierwszego roku medycyny.

W Wilnie w godzinach wieczornych pano­
wało duże podniecenie. Na ulicach demonstacje 
nie ustawały. Na ul, Zawalnej wypito w skle­
pach żydowskich szyby. Należy się spodziewać, 
że we w«zvstkich innych miastach młodzież 
akademicks zachowa spokój i oczekiwać hędzie 
wirników śledztwa, które się już. toczy ; które 
ustali, kto ponosi winę.

ZAMORDOWAŁ FGZKKUTOlłA.
Berlin, 10 listopada. W Weil e r Neuhausen 

koło Zoll w Bańenji zamordował pewien 
chłop ogzekutora sądowrego, który przyszedł 
mu zabrać cielę. Po dokonaniu zbrodni sp ra ­
wca zabarykadował się w mieszkaniu, grożąc 
policji, że w razie zbliżenia się bodzie strze­
lał. Po trzygodzinnem oblężeniu sprawca 
poddał się donrowolme

Ratyzhona, 10 listopada. Między stacjami 
kolejowemi Landshut—Ergolding wjechał ub Paryż. 10 listopada. Przed południem  przy 
.nocy pociąg osobowy w stado owiec, pasą-i jął Br:aml am basadora francuskiego w Ber- 
cycb się na torach kołejowwch bez nadzoru ,' linie Fraucois PoncetnSa później ambasado- 
z.abijająe 67 zwierząt. Reszla owiec roz.hiegla i ra niemieckiego wT Faryżu von Iłoescha 
się i cala noc błądziła po torach, powodując z którym i omawiał kwmstje podiecia spłat 
częste zatrzymania i znaczne spózuiema po- roparacyjnych po upływie moratorjum  Hoo- 
dagówy vera

SKładki złożone w Admi nistrapji 
naszego dziennika.

Na K-B-K- Ratunkowy dla bezrobotnych.
1'. Kurek emeryt, Łobzirwska zł. 10— ; A. R. 
zł. 5.—; E. A. zł. 1.—; Ks. A. Boratyński, Sie- 
dliska-Bogusz zł. 15— ; Dr. Ja.n Ziarko zł. 
10.—.

Na Zakład Wychowawczy SS. Felicji'nek 
J. ir. z. zł. 10.—.

Na kuchnię S. Samueli Felicjanki. Teofila
Szc/.erbińska.. Lubaczów zł. 5.—-

Na Zakład Józefitów ul. Karmelicka —, 
J. M. Z, zł. 10.—.

Na odnowienie kościoła na Skałce. — Dr.
W ł.' Luhkowski, Więcbork zł. 10.—.

Dla chorej na gruźlicę kości. — Teofila
Szczerb i ńska. Lubaczów zł. 5__.

MORDERSTWO NA WESELU.
W Piaskach Wielkich podczas bójki został 

zabity na weselu Marjan Załuhski la t 21.. wy­
robnik jż Krakowa, zamieszkały przy ul. Robo. 
tniczej 7. Denat otrzymał 10 ran kłutych no­
żem. Sprawców pobicia było kilku. Dotąd aresz 
towano trzech. Dochodzenia w toku.
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lojemnics czerwone! 
szhatułhi.'

przekład Br. J. Falka.
Spojrzałem zaciekawiony na, Mr. Buic-ka. 

Ale i on przyglądał się JtąJęj tej scer.ic zdu­
miony, jakby nie zdawał sobie sprawy z po 
wodów zmieszania żony i nowego gościa. 
Lautrec zachowywał się zupełnie obojętnie.

Pani Buick zauważyła widocznie nasze 
zdziwienie, gdyż zaledwie zapanowała nad 
sobą, zwróciła się do Lelonga:

— Przypominam sobie, że widziałam 
pana wiele razy w Evan, gdzie bd szeregu

i lat spędzałam kilka miesięcy u roku. ale 
nazwiska pana nie znam.

— TTistocie, pani... i ja przypominam 
sobie, że widywałem panią, często w towa­
rzystwie znajomych mi pań...

— Były to moie przyjaciółki z lat dzie­
cinnych... •

Zamilkła. Wysiłek', jaki uczyniła, aby 
przemówić, zmęczył ją.

Przeprosiliśmy ją za naszą natarczywość 
i powrócili do naszych pokoji...

Po kolacji gospodarz zaprowadził Liber­
ia, Lelonga do przygotowanego dla niego po­
mieszkania. Lautrec dał mi znak, abym za 
nim poszedł Kiedy znaleźliśmy się sami, za­
pytałem:

— Ozy zwróciłeś uwagę na zmieszanie 
pani Buick i zdziwienie młodego Alberta?

— Tak jest ale to na razie nie ma zna­
czenia.

— Jakto? Więc cię to nie dziwi?
— Nie. Znam tę idyllę. Przed swoim ślu­

bem z Mr. Buickiem Joanna Law  wychodziła 
często na spacer w tevan w towarzystwie 
swojej (siostry. Spotkała, się jak to zresztą, 
sama przyznała, kilka razy z Lelongicm. 
Oboje patrzyli na siebie i po upływie pewnr- 
go cza.su... pokochali się w skrytości ducha. 
Młodzieniec nie był przedsiębiorczy Poprze­
stał na wysłaniu do ukochanej kilku listów 
pełnych uwielbienia, któro podpisywał tylko 
swmjem imieniem. Joanna Law, prawie dzioc 
go jeszcze, gdyż dopiero co ukończyła szko­
ły czytała z zadowoleniem przesyłane do 
niej listy zakochanego młodzieńca... Na tem 
skończyła się idylla... A oto, co później na­
stąpiło: ojciec znalazł dla Joanny odpowied­
niego jego zdaniem, męża, Był nim Mr. 
Buick. Joanna, jako posłuszna córka, zgo­
dziła się wyjść za niego zamąż, dołożyła 
wszelkich starań, aby zapomnieć o swej idylli 
i pogrzebać swą dziewiczą miłość na dnie 
serca. ' Zebrałem odpowiednie informacje... 
Pani Buick była zawsze małżonką bez zarzu­
tu...

— Bzecz dziwna, że właśnie Albert Lc- 
long oskarżył się o zabójstwo siostry kocha­
nej przez siebie kobiety.

— Tak, to ciekawe... Ale wszystko w tej

sprawie, która nas tak obchodzi, jest bardzo 
ciekawe. Mam nadzieję jednak, że zbliżamy 
sie do rozwiązania. Pozostaje mi tylko po­
kierować biegiem wypadków i wyprowadzić 
konieczne wnioski... Magnetyzer, poszukiwa­
ny  ̂prze z nas nieznajomy, wie, czego pragnie 
doskonale.

— Ale co zamierzasz uczynić?
— Wkrótce się dowiesz... Zbliża, się 

brzemienna w następstwa godzina, Tajeni 
ni ca przestanie być tajemnicą...

ROZDZIAŁ VII.

Zdemaskowany.
Wybiła godzina jedenasta...
Albert Lelong udał się juz na spoczynek 

do wyznaczonego dla niego pokoju i od trzy. 
dziestu prawie minut, znajdował się już w łóż­
ku.

— Czas na nas... — rzekł Lautrec gło 
sern przyciszonym

Podszedł do drzwi, otworzył je ostrożnie 
i nadsłuchiwał przez%hwile. Nie usłyszaw 
szy żadnego szmeru, zamknął ,ie z powrotem. 
Potem, wciąż z zachowaniem wszelkich środ 
ków ostrożności, otworzył drzwi, prowadzą 
ce do alkowy. Wyszły z niej dwa ludzkie cie 
nie, byli to ajenci policji.

Lautrec szepnął im do ucna:
— Wyjdziemy stąd niespostrzeżeni. Pro

szę po naszem odejścm zamknąć arzwi i cze 
kać tu w milczeniu do chwili aż usłyszycie 
gwizd. Jeden z was położv sie do mego łóż 
k? Drugi usiądzie w jego nobliżu Pamiętaj 
cie jednak, zacfeowwwać się zupełnie cic-ho i 
nie zapalać światła.

Lautrec zwrócił się dc mnit.
— A ty pójdziesz ze mną — Ponieważ 

znajduje się tu dwóch ludzi w pokoju, drzwi 
będą zamknięte na klucz od wewnątrz. Słu­
chaj mnie uważnie, abyś dokładnie wykonał 
to, co powiem. Zdejmiesz buty, abyś mógł 
stąpać cicho i pójdziesz ze mną. Musimy 
wejść do pokoju zajmowanego przez Alberta 
Lelonga. Zapewnie śpi i dlatego nie powinien 
na-s słyszeć. Oglądnąłem ten pokój dokład 
nie, lk> lewej stronie od łóżka znajduje się 
nysza. Ukryjesz się w niej. Taster elektrycz 
ny jest w odległości ręki. Kiedy usłyszysz 
gwizd, zapalisz światło. Do tego czasu mu­
sisz zachować się zupehre cicho. Pokój, 
w którym nocuje Albert Lelong, ma dwoje 
drzwi. Jedne prowadzą na korytarz. Sa to 
drzwi, przez które wszedłem. Drugie drzwi 
nawprost łóżka, są ukryte w murze. Między 
północą a pierwszą w nocy drzwi te o twe 
rzą się cicho i stanie w nich cie-n Bedzia 
to morderca lub jeśli wolisz nasz nieznajo­
my.

— Ah! Skad wiesz o tem? ,

(D alszy ciąg n a s tą p ,.

W z o r o w a  k u c h n ! a
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY

przy ulicy M ikołajskiej 30.
wydaje tanie smaczne śniadania i obiady 

w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr 
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WITRAŻE
oraz

o s z st l e m a  a r t y s t y c z n e  

wykonuje n a jtr ile ]

8 = s  R Y N I E W I C Z
KRAKÓW,

ul,‘ca luEjuza Lee 5.

O K A Z J A !  Do s p r z e d a l i  la

mm i i l n  mi
Wiadomość: Kraków, ulica Mikołajska 30-

ZBUZA SIĘ
O S T A T N I CZAS

na kupno

l e s u  3 , ~  z ł

W IE L K IE J  L O T E R J I
na Pomnik Wdzięczności w Poznaniu

Ciągniegie 10  grudnia!
C e n n e  - w y g r a n e !

Losy nabyć możesz w najbliższej kolekturze 
lub wprost w  Komitecie, Aleje Marcin­

kowskiego 21 IIL p. za nadesła­
niem 3,— zł na konto 

F. Ł  O. 213 964.
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: F A B R Y C Z N Y  S K U D

Płócien, EJielizny i lr,far. Blawatnych
Kraków, * - KOWMŁ*!*! u] w iiJna 8.

j ■ ~  Poleca: =  *===  —  =
Płótna uis 'lźnlar ‘ 1 i poiclelowe, blelhna męska i (tomska, obrusy, ,-p- 
eznlkl, -husteczki. żc L ik i. kap«, firanki, koce, kołdry, sienniki, «  n a  
ki sz ulr«. HUSTKI CZARNF KLASZTORNE, PLOTKA LNDIJI KOŚCIEL­
NE i do hcfiu. Ciep1* b irllm a  trykotowa, swstry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETY. FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze KOhTI LE ĘSKIE na miarę 
krój i wykonanie bi n zo  s o li ono Jo wypraw wszelkie gatunki 

płócien batyst,, opali, zefirów.
Ceny niskie W* elki wybór

P M i .  m irt!
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza 
polecs

P

Kraków, Florjariska 40

S KLEPY,  z magazyna
mi i piwnicami, oraz 

■ o k a l a  p a r t e r o w a
z podwórcem £w. M arka  
L. 27. do ^najęcia zą- 
raz od właścicielki do­
mu Starowiślna L. 191. pię­
tro rr 8. telefon 148-3Ć 

Dozorca wskaże.

U  Cześ kl. VI gimn. udzie­
la lekcji matematyki 

w sakrę? tych kita 'cho­
dzącej. Łaskawe zgłosze­
nia kierować do Admini­
stracji ,Głos Narodu* pod 
J. B.

5 f t r ó x o s f w *
j oszuKnje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admiitraeja ,  Głosn 
Narodu* pod „stróiostwo*

I b

Niezwykła nkazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski1
egz. broszurowany: 
cena z 12*— zł. zniżona na zł, B1—  
egz. w  ozdobnej oprawie: 
cena z 181—  zł. zniżona na zł. 9’—

Wysyłka tylko za zaliczeniem  
• pocztowem  lub po nadesłaniu 

należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1‘— na porto.

O U I M I B B U I
cale komplety, smyczkswa, orai Patefony xa-

graniczne, montuje nowe

# Ia i t  W a l c z a k o w s k l ,
Kraków, ulica FLORIAŃSKA 47., w po dworca.

^ 3 9

a a f t u p n a e f t  t o w m m i
Ę t o m a ł u m a ł  j i ę  n a  o & ła s *  a jeączjcfii s i ę

rv „G łosie  la ro d u ,
© © <
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0 NA UROCZYSTOŚĆ Ś>V. STANISŁAWA KOSTKI!

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A  -  K r a k ó w ,  u l i c a  ś w .  K r z y ł a  1 3 .

©
H.”
©
©
©

P O L E C A :

Kostka T J- 

do św. Stanisława

BADENI J. X.. św. Stanisław 
( Ż y w o t )

BADENI J. X.: Nowenna
Kostki . . . . . .  . . .

GLIWA J. X. T. J.: Nauki u czasie nowenny 
do św. Stanisława Kostki •

GRZĘDA S. X.: Co wzgórę iest, miłujcie! Zebra­
ne kazania i przemowy o św. Stanisławie 
Kostce

LUBIŃSKA T.: św'. Stanisław Kostka . .
ŁOBCZOWSKI J. X.: żywot św. Stanisława 

Kostki . . . . .
Msza wspólna. Tekst lilurgiczny Mszy świętej 

o św. Stanisławie Kostce . . -
Od 30 egzemplarzy po 

Na pamiątkę 200-nej rocznicy kanonizacji św7.
Stanisława Kostki 

POG^ż^ A, X.: W górę serca! Pięć kazań na 
„Święto M ło d z ie ż y " " ....................................

1 — 

- .4 0  

- .5 0

l —

-  .35

-  40 
- .3 0

1 —

1 SOBAŚ J. X. T. J.: Nowenna kazań o świętym
Stanisławie K o s tc e ........................................... 1.—

! WERYŃSKI H. X.: Młodzi na bój! Triduum ku
cz i św. Stanisława Kostki . . . . .  1.10

Z PROGR kMÓW, WIECZORNIC i SZTUCZEK 
TEATRALNYCH!

ALP W.: Do większych ja rzeczy nrodzony.
Scena o św. Stanisławie Kostce w 3 odsłon. 1.20 

ART: Noc błogosławiona. Sztuczka teatralna —.50
EREMUS: Św.-Stanisław Kostka Program wie­

czornicy . 1.20
MILJESKI Ks.: Granitowy królewicz ducha.

Sztuka w trzech aktach . 5.—
TOPÓR Zb-: Dwaj bracia. 3-a.któwba z życia

św. Stanisława K o s t k i ......................................... 1.80
TOPÓR Zb.: Święto młodzieży- Program wie­

czornicy • — 90

©

1.80
Wysyłka ua zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztówek

WOLNI EWTCZ6WNA C.: Lipa św Stanisława.
Uscemzowana legenda w 3 odsłonach . 1.20

Z NlTT:
ALP W.: O Stanisławie, Patronie Ty nasz!

Pieśń do św. Stanisława Kostki na 2 głosy 
równe z tow. fortepianu- Partvtura . . 1—

Pojedyncze głosy po —-20 
NOWOWIEJSKI F.: Chorąży niebieski! Pieśń 

do św. Stanisława Kostki na 2 głosy lub na 
chór uo i sono z tow. organów Parytura . 2 5 n

Pojedyncze głosy po —.30 
NOWOWIFJSKI F.: O przyczyń się! Pieśń do 

św. Stanisława Kostki na głosy równe z tow. 
organów lub fishnrmonjom- Partytura . . 2-50

Pojedyncze głosy po —.30 
WALCZYŃSKI Fr- X.: Pieśn; dc św. Stanisława 

Kostki na chói 2-głosowy . . . . . 1 —
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Wydawca za ,,Grłos Narodu'1 Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Jozef Warchatowski. Drukarnia „Głosu Narodu11 pou ząrz. R. Ferka,


